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Pokój podstawą rozwoju stosunków ekonomicznych 


Polska zdąża do współpracy gospodarczej 


z sąsiadami 


Przemówienie p. ministra Zaleskiego na posiedzeniu senackiej komisji spraw zagranicznych 


WARSZAWA, 11.2. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji spraw zagranicznych sena- 
tu pan minister spraw zagranicznych August 
Zaleski W przemówienie, w którem m. 
in. powiedział co następuje: 


Już w maju roku zeszłego pozwoliłem so- 
bie przedstawić panom pewne poglądy na sto- 
sunek nasz do międzynarodowej kolaboracji 
ekonomicznej, którą określiłem jako jeden z 
pierwszych filarów pokoju światowego. | dziś 
stając przed panami pragnę dalej rozwinąć 
program, który wówczas nakreśliłem. 


Pojęcie izolowanej polityki ekonomicznej 
zanikać musi, gdy zważymy np. jak głęboko 
sięga w Europie wzajemne zaangażowanie ka 
pitałów, że do kilkumiljardowej sumy docho- 
cj prywatne wierzytelności amerykańskie 
itd, 

Omawiając międzynarodowe stosunki eko 
nomiczne, pan minister Zaleski mówi dalej: 
Już w maju roku zeszłego wspomniałem o 
konieczności równomiernego traktowania w 
flaszczyźnie pastulatów rolnictwa sksportu- 
ącego swe płody i o przesadzie żądań wolno- 
handlowych państw wysoko uprzemysłowio- 
nych. Shoim Azapa z całym naciskiem, że rów- 
nowaga między temi obu tendencjami znale- 
ziona być musi, że Polska jako jedno z 
państw rolniczych żąda wyrównania ofiar i 
zysków w kolaboracji międzynarodowej, jako 
warunku swego czynnego w niej udziału. 


Program naszej akcji w zakresie między- 
narodowej kolaboracji gospodarczej opiera 
się na dwóch warunkach. powszechność u- 
działu oraz wyrównanie ofiar i korzyści pa 
między poszczególnemi państwami. 


W dalszym ciągu p. minister 
sprawę traktatów handlowych. 
sji sejmowej wypowiedziałem się o traktacie 
handlowym z Niemcami. Rząd polski pragnie 
zawarcia tego traktatu, gdyż uważa, że umo- 
wy, hadlowe, oparte na równowadze świad- 
czą o korzyści obu stron, co leży w interesie 
tak Polski jak i Niemiec. Pragnę dać wyraz 
nadziei, że uda się nam pokonać trudności, 
na jakie napotykały dotychczas nasze roko- 
wania. Mam nadzieję, że zawarcie traktatu 
pozwoli nam wnieść do stosunków polsko- 
niemieckich pewne momenty konstruktywne 
tworzące podstawę dla szerszej ekonomicz- 
nej współpracy owocnej dla obu krajów. 


poruszył 
aW komi- 


Jeżeli przy zawarciu traktatu z Niemca- 
mi napotykamy na pewne trudności płynące 
z politycznych nastrojów pewnych kół nie- 
mieckich i pseudo-gospodarczych objekcji, 
to uregulowanie stosunków z Rosją jest mo- 
że jeszcze bardziej skomplikowane, Mimo 
to rząd polski pragnie traktatu handlowego 
z Rosją. 


W dalszym ciągu p. minister Zaleski pod- ., 


kreślił; mamy głębokie przekonanie i nadzie 
ję, że protokół podpisany w sobotę w Mos- 
kwie, przyczyni się do rozjaśnienia atmosfe- 
ry politycznej i. że umożliwi w niedalekiej 
przyszłości wejście rokowań handlowych z 
Rosją w stadjum realne. 


Mówiąc o naszych. dążeniach do uregu- 
lowania stosunków handlowych między Pol- 
ską a jej sąsiadami, nie mogę pominąć na- 
szych na ten temat rokowań z Litwą. 


Ogólna pólityka Polski w stosunku do 
Litwy jast panom ogólnie znana. Cierpli- 
wość, wytrwałość i spokój, jakie cechują na- 
sze postępowanie w innych sprawach litew- 
skich stosujemy i w sprawie nawiązania nor 
malnych stosunków handlowych z Litwą, 


których rząd polski pragnie bardzo szczerze. 


Po omówieniu konferencji królewieckiej 
pan minister zakończył, że z naszego punktu 
widzenia przyszły traktat handlowy z Litwą 
powinien odpowiadać naszej niezmiennej 
doktrynie w materji traktatowej i zawierać, 
tak jak inne traktaty między państwami eu- 
ropejskiemi normalne ogólnie przyjęte klau- 

e, regulujące wzajemne położenie prawne 
obywateli. obu stron. Tymczasem jednak, 
oczekując na projekt litewski, prowadzimy 
aktywne rokowanie z szeregiem państw. 


Mówiąc o rozwoju i organizacji między- ł 


narodowych stosunków ekonomicznych ani 
na chwilę zapomnieć nie wolno, że Awa 
nym jej warunkiem jest trwały pokój. Pod- 
stawą międzynarod. organizacji ekonomicz- 
nej musi być organizacja bezpieczeństwa 
narodów. 


w końcu swego 
omówił znaczenie 
niej Polski. 


rzemówienia p. minister 
igi Narodów i prace w 


Powrót p. Prezydenta 


Wczoraj o godz. 8.35 rano powrócił z Za: 
kopanego przez Kraków Pan Prezydent Rze 
SEYPOTPY, Na dworcu oczekiwali P. Pre- 
zydenta p. premjer Bartel, min. Spraw We: 
wnętrznych Składkowski oraz minister Ko: 
munikacji p. Kühn, 

O godz. 12 min. 30 P. Prezydent Rzeczy- 

ospolitej przyjął na audjencji p. premjera 
artla, 


Zamach dynamitowy 
na prezydenta Meksyku 
LONDYN, 11.2. Wczoraj rano, jak do: 
noszą z Meksyku, dokonano zamachu dyna- 
mitowego na pociąg, którym jechał prezy- 
dent. Bomba wybuchła pod lokomotywa. 
która się wykoleiła wraz z dwoma innem) 
wagonami, ale wagon prezydenta ocalał. Je- 
dyną ofiarą wypadku był palacz, który zo- 
stał zabity. Prezydent wyszedł cało, 


W kleszczach niepamietnego mrozu 
Cała środkowa Europa boryka się ze srogą klęską 


Ruch kolejowy kuleje 


Sytuaćja na kolejach przedstawia się z 
każdym dniem coraz to gorzej. Pociągi przy- 
chodzą z wielkiem opóźnieniem, albo... nie- 
przychodzą wcale. 

Tak np. pociągi: paryski, zakopiański, bu- 
karesztański do ainar as przybyły i nie- 
wiadomo nawet gdzie utknęły. ) 

Kilka pociągów podmiejskich zostało od 
wołane. 


Tłumaczenie 
władz kolejowych 

Przy 10—-12 st. mrozie wszystkie opóźnie- 
nia pociągów władze kolejowe tłumaczyły za- 
marzaniem przewodów w pociągach. Obec- 
nie tłumaczenie jest inne: zamarzanie paro- 
wozów w ogrzewalniach. 

Istotnie w ogrzewalniach parowozów tłok. 
Olbrzymia ilość lokomotyw. stoi bezwładnie, 
Mróz unieruchomił je. 

W lokalu zamkniętym specjalnie zbudo- 
wanym na tój parowozów — zamarzają 
parowozy. 


Uważać na nosy 
" W Warszawie w ciągu dnia wczorajszego 
i nocy pogotowie opatrzyło 535 osób, które 
doznały odmrożenia uszu, rąk, nosa i t. d. 


Na szczęście żadnego wypadku śmiertel- 
nego: nie było. 


W sądach zastój 
u rejentów ruch 


W sądach ruch mniejszy. Bardzo wielu 
świadków nie przybywa, wskutek rozprawy 
zostają odraczane. 


Natomiast u rejentów odczuwa się zwięk- 
szoną frekwencję... zaprotestowanych weksli. 


Kupcom z powodu braku kupujących (wi- 
nien temu mróz) brak płynnej gotówki, wsku- 
tek czego dopuszczają weksle do protestu. . 


Brak węgla 


Z różnych okolic Polski sygnalizują o bra- 
ku węgla, czego najlepszym dowodem — że 


o już chyba nie wina parowozu. | miał sprzedawany jest niemal na wagę złota. 


LIKWIDACJA KWESTJI RZYMSKIEJ 


Pomyślne zakończenie rokowań między Watykanem. 
| a Kwirynałem 


RZYM, 11. Wszystkie dzienniki wydały nadzwyczajne dodatki poświęcone 
wiadómościom o pomyślnem zakończeniu rokowań i zamieszczające portrety 
Papieża, króla, Mussoliniego i kardynała Giaspariego. PAT. 


RZYM, 11. Rodpisanie aktu likwidującego kwestję rzymską odbyło się dzi 
siaj o godz. 1l-ej w pot“ | 

Pierwsze spotkanie kardynała Gaspariego z Mussolinim nastąpiła w sali Kon- 
stantyna następnie wraz z tówarzyszącemi dostojnikami Mussolini i Gaspari 
weszli do Sali Papieży. Na stole ofiarowanym Papieżowi przez misje chińskie 
rozłożóno akty na fotelach chińskich zasiedli po środku kardynal Gaspari i Mus- 
solini obok nich zaś towarzyszący im dostojnicy, 

Po podpisaniu aktu złotem piórem stanowiące własność Papieża, kardy- 
nał Gaspari wręczył pióro to Mussoliniemu jako osobisty dar Papieża. 

W czasie podpisywania aktu zgromadzeni na placu seminarzyści lll-go ko- 
legium lombardzkiego, gdzie ongiś studjnwał Pius XI odśpiewali „Te Deum", 
a zgromadzeni faszyści odpowiedzieli hymnem faszystowskim. W czasie całej 
ceremonj| wznoszono ciągłe okrzyki na cześć obu dostojników. 

Po zakończeniu ceremonji tłumy przy wyjściu dostojników urzadziły im 


entuzjastyczną owację, 


pn ZO Z ZZ A a 


„Pim“ pociesza 


Według państwowego instytutu meteoro- 
logicznego mróz potrwa w Polsce jeszcze ja: 
kie 3 — 5 dni. 

Dzisiaj ma być mróz słabszy. 


Warszawa otrzymała 
dwieście wagonów węgla 


— a Łódź? 


Wczoraj przybyło do Warszawy 212 wa 
śonów węgla, z czego 48 dla instytucyj miej 
skich a 55 dla Miejskich Zakładów  Zaopa: 
trywania na sprzedaż detaliczną dla nieza 
możnej ludności. 


0d dziś 
zwyżka temperatury 


BERLIN, 11.2. Według depesz z Lenin: 
gradu tamtejsze obserwatorjum metereologi- 
czne przeepowiada na dzień 12 lutego r. b. 
zmianę temperatury, a minowicie jej zwyż: 


kę. (PAT) 


Zatoka gdańska pokryta 
| iodem 


GDAŃSK, 11.2. Wskutek długotrwałych 
silnych mrozów, który ubiegłej nocy doszedł 
do minus 27 stopni C. potworzyły się w por- 
cie gdańskim i na wodach gdańskich olbrzy- 
mie zatory lodowe, które niesłychanie utrud- 
niają żeglugę. 

Już w sobotę wieczorem ruch w'porcie 
gdańskim ustał prawie zupełnie. Cała zato- 
ka gdańska pokryta jest grubą warstwą lodu 
i zatorami lodowemi. 

Ruch kolejowy w Gdańsku bardzo utrud- 
niony. Tak silnych mrozów nie nolowano tu 
od lat 50. (PAT) 


W Berlinie 29 stopni mrozu 


BERLIN, 11.2. W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek zniżka temperatury osiągnęła re- 
kordową cyfrę 25 minus C. w śródmieściu, a 
minus 29 stopni C. w miejscach otwartych. 
Jest to najwyższa iske] jaką zanoto: 
wano w Berlinie od roku 1793. 

Dziś rano temperatura wynosiła w mie- 
ście minus 20 stopni C. Obserwatorjum me 
teorologiczne komunikuje, że w ciągu dni naj 
bliższych nie należy oczekiwać zniżki tempe- 
ratury. (PAT) 


Dokończenie na str. 2-ej. 


Str. 2 


W kleszczach 
niepamistnego 
mrozu 


(Dokończenie). 


Mosty pękają 


BERLIN 11.2. We Wrocławiu pękł w ca- 
łej szerokości słynny most Wiihelma z powo- 
du mrozu, Komunikacja miejska jest na tym 
odcinku wstrzymana. (ATE) 


Czesi marzną 


PRAGA, 11.2. Dziś rano mróz w niektó- 
rych miejscowościach Czechosłowacji prze” 
wyższał 40 stopni C. niżej zera. W Pradze 
temperatura osiła od minus 26 do minus 
30 stopni C. Jest to najwyższy mróz, jaki 
zanotowano tu od roku 1775 


Ruch kolejowy jest znacznie ograniczony. 
Wiele pociągów lokalnych wstrzymano. 


PAT) 


Turcja pog śniegiem 
KONSTANTYNOPOL, 11,2. Trwająca od 


kilku dni zamieć śnieżna nie ustaje. Jeziora 
i rzeki zamarzły. Olbrzymie kry tworzą po- 
ważne niebezpieczeństwo dla żeglugi. 


Ceny w spożywczych 
wzrosły. (PAT). 


I Miejski Kinematograi Oświatowy 


WOONY nYNEŁ ME NZAGA Og ROBIENIE Rokiemskiejł 


ogromnie 


Od wtorku, dnia dą wkórki; dia S M0: AALENIE A IL do 13. H. 1929 r. wi. r. wł. 
DLA DOROSŁYCH: 


POETA - ZEBRAK 


(Ballada o wisielcu) 
Dramat w 9-clu aktach. W rolach głównych 
John Barrymore i Conrad Veidt, 


DLA MŁODZIEŻY: 
ROBINZON w DŻUNGLI 


Obraz w 10-ciu aktach według powieści l; R. 
Wyssa p. t. „Szwajcarski Robinzon" (Serja 1.) 


Następny program: 

ANIOŁ ULICY 
oni zz in wzi ij 
początek seansów dla dorostycn o godz. 18.45 
i 21. w soboty | w niedziele 16.45, 18.45 i 21. 


Początek seansów dla młodzieży o 15-ej 
i 17.—, w soboty | niedziele o 13 i Bej. 


Nr. 1748/28, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 22 lutego 
1929 roku od godziny 10-ej rano w domu 
Nr. 5 przy ulicy Kątnej, odbędzie się licy- 
tacja ruchomości należących do firmy „Bra- 
cia Gelade' składających się z warszatów, 
oszacowanych na zł. 500. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji, 


KOMORNIK 
(—) Rafał Sakkiłari. 


Nr. 215/29. 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 


XV rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art 
Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 22 lutego 
1929 roku od godziny 10-ej rano w domu 
Nr. 33 przy ulicy Rzgowskiej, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Gustawa 
Diefenbacha, składających się z mebli, osza- 
cowanych na zł. 800. 

Spis: rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licyłacji. 

KOMORNIK 
(—) Rafał Sakkiłari. 


Pracowników 


w ŁODZI ul. 


Kino Srółdzielnia 


Państwowych, 
Komunalnych i Społecznych 


Sienkiewicza Ne 40. 


PE a r ed ZAŁ WÓE e EOT z dnia 12 lutego 1929 rokit. 
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Krwawa walka z bandytami 


Po dwugodzinnem oblężeniu herszt bandy popełnił samobójstwo 


Policja zlikwidowała ostatnio: groźną szaj 
kę bandytów, która na terenie Zagłębia Dą- 
browskiego była prawdziwą plagą dla miej- 
scawej ludności, 

Pierwsze starcie policji z bandytami zda- 
rzyło stę w następujących okolicznościach. 
Pad Będzinem posterunkowy: Torb® zauwar 
żył kilku podejrzanych mężczyzn i wezwał 


ich do zatrzymiania się, bandyci jednak zasy- 

li go gradem Kul i rzucili się do ucieczki, 
| RAB strzelamy pzm ti policjant Pk 
trupem włamywacza Kosa i sam runął na 
ziemię ranny kulą zbrodniarzy. Jeden z ban- 
dytów podbiegł wówezas do policjanta i dał 
doń sześć strzałów. Na. pomoc przybył wkrót 
ce oddział policji, jednak bandytów już nie 


Demagogiczny wniosek Wyzwolenia“ 
UZYSKAŁ POSŁUCH w ENDECJI 


W dniu wczorajszym lzba przystąpiła do głosowania nad zgłoszonemi po- 


prawkami do budżetu. 


Referent generalny poseł Byrka oświadcza się przeciw wszystkim popraw- 
kom, które nie są zgodne z uchwałami komisji budżetowej, a na plenum zo- 


stały odrzucone w drugiem czytaniu. 


Oprócz tego 


referent wypówiada się 


przeciwko nowym wnioskom, dotychczas nie rozpatrywanym na komisji, 
W głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki, odnoszące się prezydjum 
Rady Ministrów. Ostatecznie uchwalono w trzeciem czytaniu nadwyżka budżetu 


wynosi 177,550,800 zł. 


Następnie poseł Niedziałkowski złożył deklarację, w której klub PPS zapo- 
wiada, że nie weźmie udziału w głosowaniu nad całością budżetu. 

Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) oświadcza imieniem swego klubu, że wyko- 
nanie budżetu przez rząd w okresach ubiegłych nie uwzględniało interesów 


mas chłopskich. 


Klub (Wyzwolenie) powziął decyzję pociągnięcia do odpo- 


wiedzialności konstytucyjnej przez Trybunał Stanu ministra skarbu za przekro- 
czenie ustawy skarbowej za r, 1927/28 i odniesie się do klubów lewicy, celem 
otrzymania koniecznych podpisów na wniosku. Po uchwaleniu poprawek polep- 
szających budżet, klub mówcy głosować będzie za budżetem. 

poseł Zwierzyński zapowiada, że klub narodowy poprze wniosek o pociąg- 


nięciu do odpowiedzialności ministra skarbu. 


w głosowaniu. 


Poseł Dąbski (Str. Chłopskie) oświadcza, że klub 


Klub mówcy nie weźmie udziału 


jego głosować będzie 


przeciwko całości budżetu. Poprze również wniosek o pociągnięciu do odpo- 


wiedzialności ministra skarbu. 
Poseł Chaciński : 


głosować będzie klub jego (Ch. D,) za budżetem. 


Poses Dębski (Piast): klub mówcy poraz pierwszy nie weźmie udziału w gło- 


sowaniu nad całością budżetu. 


Poóeł Roguszćzak (BPR) głosować będzie: za budżetem. 
Poseł Grimbaum (koło żydowskie) oświadcza, że głosować będzie przeciwko 


budżołowi. 


Nastepnie izba przyjęła w trzeciem czytaniu preliminarz budżetowy, 


Nastąpnie posiedzenie 19 lutego. 


Nr. 173/29. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, pe tey wyg w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art, 


Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 22 lutego - 


1929 roku od godziny 10-ej rano w domu 
Nr. 232 przy ul. Wólczańskiej, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Mieczy- 
sława Szykiera, składających się z Seiak, 
oszacowanych na zł. 600. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 


KOMORNIK 
(--) Rafał Sakkiłari. 


Nr. 218/29. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 22 lutego 
1929 roku od godziny 10-ej rano w domu 
Nr. 59 przy ulicy Rzgowskiej, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Zygmun- 
ta Frycze, składających się z pianina, osza- 
cowanego na zł, 1000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 


KOMORNIK 
(—) Rafat Sakkiłari. 


Nr. 123/29. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 22 lutego 
1929 roku od godziny 10-ej rano w domu 
Nr. 10 przy ulicy Różanej, odbędzie się licy- 
tacja ruchomości należących do Felicji Bo- 
raks, składających się z kasy ogniotrwałej, 
oszacowanej na zł, 500. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji, 

KOMORNIK 
(—) Rałał Sakkiłari. 


Nr. 219/29. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 22 lutego 
1929 roku od godziny 10-ej rano w domu 
Nr. 59 przy ulicy Rzgowskiej, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Zygmun- 
ta Frycze, składających się z likierów, osza- 
cowanych na zł. 1000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji, 

KOMORNIK 
(—) Rafał Sakkiłari. 


było. Rany posterunkowego Torby okazały 
się na szczęście lekkie. 

Dzięki enerdicznemu śledztwu wkrótce 
wykryto kryjówkę herszta bandy Jana: Ko- 
lasy i Jana Rygalika. Znajdowałi się omit we 
wsi Parąbka pod Kazimierzem w wdowy: po 
przemytniku Józefy Krzemieniowej. 

nocy silny oddział policji odjechał sa- 
mochodem do Porąbki a w kilka godzin po- 
tem dom, w którym znajdowali się bandyci 
został zewsząd otoczony; 

Na energiczne dobijanie się do mieszka- 
nia wyjrzała wreszcie Krzemieniowa, a zo: 
baczywszy mundury policji,  zatrzasnęła 
drzwi jak przed widmem śmierci. 

Policjanci dali do drzwi salwę z karabi- 
nów. 

Wewnątrz rozległy się przeraźliwe krzy: 
ki, poczem wybiegli Krzemieniowa i Ryga- 
lik, który odrzucił dwa rewolwery i oddał 
się bez oporu w ręce policji. Oboje zostali 
natychmiast okuci w kajdany. 

W mieszkaniu pozostał jeszcze Kolasa 

Schwyciwszy do rąk dwa rewolwery za- 
czął razić policjantów. Rozpoczęło się re- 
gularne oblężenie bandyty, które trwało 2 
godziny. 

W pewnej chwili bandyta przestał strze- 
lać, poczem cofnąwszy się do swej kryjówki, 
ostatnią kulą popełnił samobójstwo. Kiedy 
policja wdarła się dọ wewnątrz, znaleziono 
już tylko stygnące zwłoki Kolasy. 

W- mieszkaniu Krzemieniowej dokonano 
rewizji i znaleziono cały arsenał broni, skła- 
dający się z pięciu rewolwerów i worka kul. 
Pozatem znaleziono duży zapas trucizn, jak 
strychniny itp. oraz bogaty komplet narzę- 
dzi złodziejskich. Podczas krwawej walki 
w mieszkaniu znajdowało się troje nieletnich 
dzieci Krzemieniowej, które cudem uniknęły 
śmierci. 


EEA a ZIAAE Z ASY RE AN 
Po podpisaniu protokułu 


sowieckiego 
MOSKWA, 11.2. Z okazji dpisania 
protokułu poseł Rzeczypospolitej Patek, po- 


dejmował w sobotę w apartametach posel- 
stwa polskiego syśnatarjuszy potokułu i za- 
stępcę komisarza dla spraw zagranicznych 
Litwinowa, Obecni byli na przyjęciu przed- 
stawiciele korpusu dyplomatycznego i prasy 
polskiej. 


Nr. 122/29, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
XV rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln, ogłasza, że w dniu 22 lutego 
1929 roku od godziny 10-ej rano w domv 
Nr. 10 przy ulicy Różanej, odbędzie się licy- 
tacja ruchomości należących do Felicji Bo 
raks, składających się z pianina, oszacowa- 
nego na zł. 2000, 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji, 

KOMORNIK 
(7) Rafat Sakkiłari 


Nr. 220/29, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art, 
Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 22 lutego 
1929 roku od godziny 10-ej rano w domu 
Nr. 59 przy ulicy Rzgowskiej, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Zygmun- 
ta Frycze, składających się z wina, oszaco- 
wanych na zł. 1000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 


KOMORNIK 
(—) Rafał Sakkiłari. 


Tajemna kraina alchemii. 


W roli głównej: najzna- 
komitsi artyści świata 


Paweł Wegener 


Następny program: „Z DYMEM POŻARÓW* 


jako 
okultysta 


Od wtorku, dnia 12-go do poniedziałku, dnia 19-go lutego 1929 r. włącznie 
Film o światowej sławie! 


NIEWOLNICA DEMON 


Średniowieczna mistyka na tle współczesnej epoki. 


Iwan Pefrowicz i Alice Terry. 


(UPIORNE 
OCZY) 


Początek seansów o 
godz. 3.30, w soboty 
niedziele i święta o 
godz. 2-ej po poł. 
Ostatni seans o 9.30. 
Na |-szy seans ceny 
miejsc zniżone. 


Nr. 42 


„HASŁO“ z dnia 12 lutego 1929 roku. 


Polacy nie myślą o wojnie 


Duch zaborczy dawnej monarchii pruskiej tkwiw dzisiejszych Niemczech 


Trzeźwy głos byłego generała niemieckiego 


Baron Franz v. Schoenaich należy dziś 
do ludzi najbardziej znienawidzonych przez 
niemieckich nacjonalistów i pruskich milita- 
rystów. Zasłużył sobie na to rzetelnie, Bo 
oto ten były generał niemieckiej gwardji ce- 
sarskiej od lat dziesięciu stał się krzewicie- 
lem trzech grzechów głównych — republi- 
kanizmu, pacyfizmu i uznawania słusznych 
praw Polski. 

Słowem i piórem niestrudzenie czynny, 
gen. Schoenaich w ciągu ostatnich lat dzie- 
sięciu wygłosił setki odczytów we wszyst- 
kich częściach Niemiec przed słuchaczami 
ze wszystkich warstw społeczeństwa; śmia- 
łemi artykułami w licznych dziennikach i ty- 
godnikach zwracał się do miljonów swych 
współobywateli. 

Trzeźwo oceniając stan umysłów w Niem 
czech powojennych, nie szczędził słów praw 
dy i tym stronnictwom, które zgodnie ze 
swemi nazwami i programami miały już od 
lat dziesięciu sposobność dostateczną do 
prawdziwego „odnowienia* Niemiec, bo są 
niewątpliwie liczebnie w narodzie niemiec- 
kim silniejsze od swych przeciwników; a 
jednak tych „nowych“ Niemiec dotychczas 
nie zbudowały, bo niezdolne są wyzbyć się 
wielu fałszywych przekonań, jakiemi „pasią- 
kły w dobie przedwojennej. 

Generał v. Schoenaich stwierdza to w 
przedmowie do wydanego niedawno w książ 
ce, p. t. „Dziesięć lat walki i pokój i prawo, 
1918—1928" (Zehn Jahre Kampf für Frieden 
und Recht) wyboru swoich artykułów. 

Zaznaczywszy, że w jego kołach każdą 
zmianę pogłądów uważa się za „słabość, lub 
świństwo', dodaje, że „to duchowe nasta- 
wienie niestety odbiło się na poglądach poli- 
tyków lewicowych", wylicza złudzenia, ja- 
kim się oddawał po listopadzie 1918 r., i roz 
czarowania, jakich zaznał. 

Nie doszło do skupienia narodu niemiec- 
kiego na nowych podstawach, złudnemi oka 
zały się nadzieje, pokładane na ruchu demo- 
kratycznym, bo jego przywódcom w dwóch 
dziedzinach brakło koniecznej stanowczości: 
wewnętrzno-politycznej w sprawie reformy 
rolnej, na gruncie międzynarodowym — w 
sprawie zdecydowanej polityki pacyfistycz- 
nej, 

O sobie samym powiada v. Schoenaich: 
„Niezdecydowanie stronnictw lewicowych w 
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Tegoroczna czasowa 
rezydencja Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej postano- 
wił rokrocznie spędzać dłuższy okres czasu 
w jednej z dawnych stolic Polski, celem pod- 
trzymania sławnych ich tradycyj i zapozna- 
pia się ze stosunkami dzielnicowemi. 

W zeszłym roku P. Prezydent zaszczycił 
swoją obecnością Poznań, gdzie zamieszki- 
wał na zamku kilka tygodni, czyniąc wy- 
cieczki w różne okolice Wielkopolski i Po- 
morza. 

W roku bieżącym, jak się dowiadujemy, 
P. Prezydent Rzeczypospolitej zamierza w 
ciągu lata przepędzić czas dłuzszy w Krako- 


wie. Z tego powodu Ministerstwo Robót Pu- 
blicznych leciło prerapisryé odnowienie 
tej części Wawelu, która jest przeznaczona 


na rezydencję Prezydenta Rzeczypospolitej 
i na pomieszczenie jego kancelarji cywilnej 
i wojskowej, obie bowiem na czas pobytu 
P. Prezydenta w Krakowie będą tam prze- 
niesione. 


Kino y, SŁOŃCE” 


ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 31 4 


Od wtorku, dnia 12 do 18 lutego 1929 r. 
Metresa Króla 
Jegomości 


(Madame Pompadour) 
Sałonowo-erotyczny dramat w 9-ciu aktach. 
W rolach głównych urocza DOROTA 
G'SCH i ANTONIO MORENO. 
Początek seansów o godz 5, w soboty o Jej 
w niedziele o godz. 1. Uwaga: W niedziele 


na l. seans od |—3 wszystkie miejsca po 40 gr. 
Dojazd tramwajami 3 i 4. i 


dziedzinie: pacyłfizmu wypychało mnie w ru- 
chu pacyfistycznym coraz bardziej do kół 
Dp a ar antymilitarystycznych; jest to 
moje obecne stanowisko”. 

W kilku przedrukowanych w zbiorze ar- 
tykułach wraca p. v. Schoenaich do zarzutu 
przeciw demokratom niemieckim, że aż nad- 
to szli na rękę odradzającemu się w repu- 
blice militaryzmowi pruskiemu, „Niema — 
pisze autor — na całej kuli ziemskiej naro- 
du militarno-politycznie tak zabezpieczone- 
go, jak naród niemiecki. 


Proszę sobie przecie skonstruować jakieś 
położenie polityczne, w którem z naszej siły 
zbrojnej moglibyśmy osiągnąć korzyść. Nie- 
bezpieczeństwo polskie na wschodzie, z któ- 
rem obnoszą się nasi nacjonaliści, jest bujdą 
(Schwindel). Polacy radzi są, że mogą żyć w 
spokoju i ani myślą © wojnie z nami”. 


Gdzieindziej znów, w ironicznej formie, 
autor wysuwa zasadnicze zagadnienie: „Do- 
tychczas nie mógł mi jeszcze żaden z „ojczy- 
zniaków”' (z niemieckich związków „obroń- 
ców ojczynz') odpowiedzieć na pytanie czy 
Polacy po rozbiorach, obowiązani byli ko- 
chać swe nowe ojczyzny — Prusy, Austrję i 
Rosję, tak gorąco, jak przedtem swoją Oj- 
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czy Alzatczycy ciągle na 
zmianę musieli kochać Niemcy i Francję, i 
czy, miłość  Hanowerańczyków musiała 
przejść na Prusy już w dniu pokoju praskie- 
go, czy też przyznano im pewien okres przej 
ściowy”. 

Generał v. Schoenaich odsłania  najtaj- 
niejsze pobudki przywódców tych Vaterlan- 
dische Verbände: „W praktyce chodzi o zu- 
pełnie inne rzeczy. 

Poza organizacjami „patrjotycznemi' sto 
ją wielkie grupy gospodarcze, usiłując coraz 
bardziej umocnić własne swe pozycje. — 
W tym celu „naród“ ma być wojskowo udy- 
scyplinowany. Dla nich „patrjotyczny” zna- 
czy tyle, co „zbrojny”, a to znów znaczy ty- 
le co: „Słuchać i milczeć” (Gehorchen und 
Maulhalten)". 

Wśród wychowawców „nowych Niemiec” 
generał v. Schoenaich zajmuje miejsce tuż 
obok profesora Foerstera. Działalność jego 
dowodzi, jak silnie tkwi jeszcze w dzisiej- 
szych Niemczech duch zatorczy dawnej mo- 
narchji pruskiej i jakich wysiłków trzeba, 
aby — nie myśląc już wcale o trium — 
obronić poprostu pozycje republikańskie 
przed zgodnym atakiem reakcji. © 


czyznę—Polskę, 


O ROZ A R ZĘ, 


Proces o znęcanie się nad dziećmi 
w Zakładzie wychowawczo-poprawczym w Studzieńcu 
` Dziewiąty dzień rozpraw 


Rorpruwa to się od przesłucha- 
nia biegłego prof. dr. Grzywo-Dąbrowskie- 
go, powołanego przed sąd na wniosek po- 
wodów cywilnych, którzy nie mogli się zgo- 
dzić z opinją dr. Karpińskiego, nie wyjaśnia- 
jącą całego szeregu istotnych dla oskarżenia 
momentów w sprawie. ; 


Sąd znacznie zwęził zakres badania prof. 
dr. Grzywo-Dąbrowskiego i opinja nowego 
biegłego ograniczyć się musiała tylko do jed 
nego wypadku — określenia stopnia est 
dzenia ciała zadanego 14-letniemu wycho- 
wankowi, Siudasowi. 

. Nieszczęśliwy ten chłopiec, naskutek znę 
cania się nad nim wychowawców i ich po- 
mocników w zakładzie, leżał ciężko chory 
przez cały miesiąc w szpitalu, a później 
przez kilka tygodni leczył się jeszcze w 
domu. 

Prof. Grzywo-Dąbrowski zaopinjował, iż 
uszkodzenie ciała, które ten stan chorobowy 
wywołało, zakwalifikować trzeba jako cięż- 
kie uszkodzenie ciała (art. 468 k k.). 

Zaznaczyć należy, iż opinja biegłego pro- 
fesora jest zupełnie zgodna z opinją lekar- 
ską, cytowaną w akcie oskarżenia, od której 
znacznie odbiegało oświadczenie dr. Kar- 
pińskiego. 

Dr. Karpiński nie uwzględnił w swojej 
ekspertyzie, iż wskutek znęcania się i bicia 
nastąpił znaczny. rozstrój zdrowia i że cały 
organizm uległ  zakłóceniu w swych funk- 
cjach, a oparł się raczej na czysto powierz- 
chownych oznakach, przez co zakwalifiko- 
wał zadańe uszkodzenia jako lekkie. 

Wielka szkoda, iż prof. Grzywo-Dąbrow- 
ski nie był odrazu w pierwszym dniu roz- 


Teatr Kameralny 


praw wezwany na eksperta w tej poważnej 
sprawie! 

Po ekspertyzie sądowo-lekarskiej zabrała 
głos w imieniu powodów cywilnych adwe- 
katka Konowa i zgłosiła wniosek o przesła- 
nie sprawy do śledztwa celem pociągnięcia 
oskarżonych: Kwaśniewskiego, Pudowskie- 
go, Osieckiego i Grochala do odpowiedzial- 
ności karnej z art. 471 cz. 5 k. k, za zadanie 
uszkodzeń ciała w sposób powodujący szcze 
śólne cierpienia poszkodowanego. 

Artykuł ten przewiduje znacznie większą 
karę, niż art, 420 k. k, który grozi oskarżo- 
nym. Adw. Konowa zastrzegła się, iż wnio- 
sek powodów cywilnych jest zupełnie nieza- 


leżny od kwestji pociągnięcia do odpowie- 
dzialności winnych śmierci z niewyjaśnio- 
nych przyczyn nieletnich Cierpiały i Obrem- 


skiego, spowodowanych ciężkiem uszkodze- 
niem ciał, jak również winnych ciężkiego 
uszkodzenia ciała innych nieletnich cho- 
wanków, co pozostaje do uznania adzy 
prokuratorskiej. 

Adw. Korenfeld i adw. Konowa wnoszą 
o odesłanie sprawy do śledztwa w związku 
z interesami reprezentowanymi przez po- 
wództwo cywilne, wobec wyraźnego ustale- 
nia przez przewód sądowy, iż przestępstwa 
popełnione przez oskarżonych mieszczą się 
w ramach art. 471 k. k. 

Zarówno prokurator, jak i obrońcy sprze 
ciwili się temu wnioskowi. Sąd po naradzie 
pozostawił wniosek powodów cywilnych bez 
uwzględnienia. 

Po zamknięciu śledztwa sądowego pierw- 
szy przemawiał podprokurator Goettel, któ- 
ry zdążył rozpatrzeć wczoraj zaledwie kilka 
punktów aktu oskarżenia. 


Maya 


Sztuka Szvmona Gantilon'a 


Sztuka, która w Paryżu zdobyła sobie re- 
kord powodzenia: gra się ją zgórą 700 razy, 
a krytyki przyjęły ją z entuzjazmem. 

Równocześnie ta sama „„Maya', o której 
peany napisali literaci tej miary, jak Robert 
de Flers, Antoine, Catulle-Mendes i Marcel, 
omawiana jest w Berlinie z rezerwą. Nie- 
mniej i tu sztuka ta, tłumaczona na dziesięć 
języków, wywołała wielkie poruszenie i stała 
się źródłem gęstych polemik i komentarzy. 

. Gorczyński inaugurując „leatr Ka- 
meralny' oświadczył, że scenka ta wystawiać 
będzie sztuki eksperymentalne i nowości, któ- 
rych, z różnych względów nie można wciągać 
na afisz „l eatru Miejskiego . Wystawiając 
„Mayę” uczyniła dyrekcja zadość swoim za- 
łożeniom. Mniejsza z tem, czy sama „Maya” 
zdobędzie powodzenie — czy nie znajdą się 
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głosy, wyrażające się o niej sceptycznie. My 
konstatujemy jedno: „Maye“ należy dziś do 
najgłośniejszych sztuk francuskich i chociaż- 
by z tego względu należało ułatwić jej pozna- 
nie łódzkim melomanom. 

Szymon Gantilon zadebiutował jako pi- 
sarz sceniczny dramatem „Cyklon“, malują- 
cym nastalśgję marynarzy, zamkniętych na 
dnie okrętu „Maya“ jest dalszym etapem je- 
go działalności. Autor jest nietylko bystrym 
obserwatorem, ale'i refleksyjnym filozofem i 
subtelnym poetą. Potrafi on pokazać mistrzo- 
wi to, o czem niezawsze mówi się wyraźnie, 
Sztuka obfituje w dyskretne niedopowiedze- 
nia — pisarz doprowadza nas do snucia ma- 
rzeń dookoła osób, które nabierają wartości 
symbolu. 

„Maya“ nie jest sztuką realistyczną. Obra 
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Płace robotników 


Najmniej zarabia robotnik polski 


Międzynarodowe Biuro Pracy prowadzi 
statystykę płac realnych robotników głów- 
nych państw. Płace realne ( t. į. płace prze- 
liczone na siłę kupna). 


Biuro otrzymuje przez przeliczenie płac 
normalnych wedle wskaźnika cen środków 
żywności. 

Oczywiście cyfry na tej podstawie otrzy: 
mane, nie mogą rościć sobie pretensyj do 
ścisłości, stanowią jednak ogólną podstawę 
orjentacyjną dla porównania poziomu płac 
szeregu krajów, co z wielu względów ma 
doniosłe znaczenie. 


Otóż wedle statystyki M. B. P. płace re- 


alne przeciętnego robotnika w lipcu 1928 r. 
przedstawiały się następująco Soas 


za 

100 płace realne robotnika ktego 

r. Pre g 
Filadełfja (Ameryka) 897 
Londyn : 45 
Bzezier dem 58 
Beria LU 
Peryż Gł 
Beedwzoda kizi 
Pregeo 42 
Ryym Po) 
Wiedań 8 
Warzawa 45 


kę amerysałobieje m pease 
Kok uke waw a 

ə tnie cd zo- 
za w Tee, Ani Caa 
u Na uwage oiea, 2 robotai ziegniec - 

pomimo ogólnuj dredydny pawującej w 
Niemczech jest lopis; © woni ad robot- 
nika  irescuakiego. resinae robot- 
nika berlifiskiago jos? o 16 panktów 
od płacy realnej paryskiego i to 
pomimo, iż Niemcy przegrały wojnę i obcią- 
żone są reperacjami, które — jak wiado- 
mo — dotykają w pierwszym rzędzie płac 
ze względu na konieczność forsowania ek- 
sportu tanich towarów. 

O ile chodzi o płace realnie robotnika 
polskiego, to pozostają one mniej więcej na 
poziomie płac Czechosłowacji, Austrji i 
Włoch. Różnice są minimalne, bo sięgają za- 
ledwie 1—3 punktów. Uderza również sto- 
sunkowo mała różnica pomiędzy płacami re- 
alnemi w Warszawie, a w Brukseli i Paryżu. 


Widzimy tsdy, te pisss seałae robotni- 
dioda 
a 


Kino VICTORJA"” 


Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 


Od wtorku 12 do poniedziałku 19 lutego włącz. 
Wielki film współczesny! 


Małżeństwo 


Potężny dramat obyczajowy z życia 

mężatki, kiórą nuda życia zaprowadziła 

na manowce erotycznych awantur 
i przygód 


Brygida Helm. 


Początek seansów o godz 6-qj, w sobotę e 
godz. 5-ej pp. w niedzielę o 3-ej pp. 


W roli 
głównej: 


zy, które przesuwają się jeden po drugim 
jak w kalejdoskopie, nie są wzięte z życia. 
ie są one dziejami kobiety. 

W prostytutce Beli znajdują odwiedzają 
cy ją goście: marynarz z północy, tłumacz o- 
krętowy, palacz ze statku czy tragarz swoje 
marzenia, 

Maya staje się ucieleśnieniem ich tęsknot 
— każdy ma ją taką, jaką ją mieć pragnie. 

Oryginalną tę sztukę wystawił „Teatr Ka 
meralny' naogół starannie. 

Rolę tytułową grała J. Morska. Rola cięż- 
ka — a i odpowiedzialna, bo wadliwe jej uję- 
cie równa się fiasku sztuki. W interpretacji 
Morskiej znać było dużo wysiłku i staranno- 
ści. 
Na czoło zespołu wysunął się w roli pa: 
lacza J. Chodecki. Maksimum przeżycia we- 
wnętrznego, świetna maska, wielka dynamika 
dramatyczna uczyniła grę tego utalentowane- 
go artysty pierwszorzędną. Te same wyżyny 
artystyczne osiągnął doskonały w typie Fa- 
bisiak (marynarz z północy). 

Z uznaniem wymienić należy epizody: 
Hajdugi, Ślaskiej, Taleńskiej, Niemirzanki, 
Dam.qi kiego, Michalaka, a przedewszystkiem 
świetnie charakterystycznej Dąbrowskiej. H 


Wtorek, 12 lutego, Modesta. 
Środa, 13 lutego, Hipolita. 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Pigmalion. 
Teatr Kameralny — Maya. 
Teatr Popularny — 12 żon Jafeta, 


CO GRAJĄ DZIś W KINACH: 


Apollo — Pan Tadeusz. 
Bajka — 13 przysięgły. 
Casino — Nowoczesny Cassanowa. 


Capitol — Burza. 


Laos — Syskuzja Patetyczna. 
Paejszie lałno QówiSowe — -Poeta-żebrak. 
Hkacm — Brudna pózałądze. 
Gosau — Awartumica. 
Palosco — Upowiedź t6-1atniej. 
Dermezą — Kobiet to grzech. 
Bed — Booka kosiela. 
poira — Mirbelieae demora. 
» — PMatrewa Króle Jogomotńi. 
Ha — Melżeńwnia. 
wad — Kisjacty królewskie. 
6a — %ódmz niobo, 


Szkeły nieczynne 


skutek sinego rarozu wiedze szkole 
y zszuydzenie, osy dzić i jso. zało: 
szkolna zwołaiomę była z zajęć szkol- 


rządzenie to dotyczy zarówno szkół 
ch jak i powszechnych. 


Nominacje 
w urzędzie prokuratorskim m. Łodzi 


Dotychczasowy podprokurator rewiru IX 
dr. Kawczak został mianowanym pierwszym 
podprokuratorem kameralnym przy Sądzie 
Okręgovwym w Łodzi, oraz podprokurator 
VI rewiru Stanisław Mandecki, został mia- 
nowanym drugim podprokuratorem kameral 
nym. 


Łódź ma apetyt 
W roku ub. skonsumowała przeszło 
3 tys. sztuk bydła 


Według ostatnich danych Urzędu Staty- 
stycznego m. Łodzi, Łódź w roku 1928 skon- 
sumowała 310,602 sztuk bydła, nierogatego 
i rogatego, w tem 45,252 szłuk bydła, 94,380 
cieląt, 18,445 baranów i 151,493 świń, wagi 
ogólnej 30,459,000 kig. W stosunku do ro- 
ku 1927 konsumpcja mięsa wzrosła w Łodzi 
o 15 proc. 


Ścisła kontrola przewodów 
gazowych 


p) W czasie ostatnich dni, ze względu na 
mrozy gazownia miejska niepokojona jest 
stale wypadkami pękania rur przewodzą- 
cych gaz do mieszkań. 

Wypadki takie powtarzają się dość czę- 
stos Reperacja zaś, ze względu na niezwy- 
kle trudne warunki jest utrudniona. Zmarz- 
nięta ziemia pod którą kryją się przewody 
musi być przez dłuższy czas ogrzewana spe- 
cjalnemi piecami koksowemi, by można się 
było dokopać do przewodów. 

Ponieważ pociąga to za sobą poważne 
koszta zarząd gazowni miejskiej postanowił 
uruchomić specjalną brygadę kontrolerów, 
których zadaniem będzie dopilnowanie nor- 
malnego funkcjonowania przewodów. 


JERA” 


(dawn. „FLORA“) Zawiszy 22 


Wielka orkiestra symfoniczna 
pod batutą ESTRAJCHA. 


Początek seansów o godz. 4.-ej pp,. w soboty, 

nłedziele I święta e godz. 12,30. Ma I. seansy 

po cenach następujących: |. miejsce 60 gr. 
I. 50 gr, Il. 80 gr. 


„HASŁO” z dnia {2 lutego 1929 roku. 


Magistrat narzeka na brak gotówki 


Kasa niema z czego pokryć deficytu Urzędu Meldunkowego 


Magistrat m. Łodzi wystosował do Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych obszerny 
memorjał w sprawie ponoszenia przez mia- 
sto ciężarów finansowych, wynikających z 
prowadzenia meldunków i kontroli ruchu 
ludności, bowiem niedobór Biura Adresowe- 
go, przekształconego na Miejski Urząd Mel- 
dunkowy, który prowadzić ma czynności 
ewidencji i kontroli ruchu ludności w Łodzi, 
wyniesie na rok 1929—30 zł. 218.685. 


Nr. 42 


© Ponieważ o wykrojeniu takiej sumy z o- 
gólnych dochodów nie może być mowy wo- 
bec wielkich potrzeb mas ubogiej ludności 
m. Łodzi, które to potrzeby i tak już nie mo- 
gą znaleźć ze strony Zarządu Miejskiego na- 
leżytego zaspokojenia, Magistrat m. Łodzi 
prosi w konkluzji memorjału o przyznanie 
miastu subwencji na utrzymanie Urządu Mel 
dunkowego. 


Pożar fabryki Woelmana i Goldmana 
Ogień powstał skutkiem krótkiego spięcia 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
wybuchł pożar w fabryce wigonji przy ul. 
Sienkiewicza 77, należącej do Wolmana i 
Gołdmana. Pożar powstał wskutek  krót- 
kiego spięcia. Zawezwana natychmiast straż 


Od wtorku, dnia 12-go 


KE TOY M 


W rolach 
głównych: 


Redukcja godzin pracy 


dla urzędników lecznic KasyChorych 


Pracownicy administracyjni, zatrudnieni 
w przychodniach Kasy Chorych, dotychczas 
pracowali 8 godzin dziennie, nie wyłączająę 
sobót, podczas gdy w biurach centrali praca 
trwa 7 godzin dziennie, w soboty zaś 5 go- 
dzin. Związki pracownicze występowały nie- 
jednokrotnie o wprowadzenie w lecznicach 
7-godzinnego dnia pracy, lecz bezskutecznie. 
Obecnie po zreorganizowaniu pracy w 
przychodniach, stosowany tam będzie 40-go- 
dzinny tydzień pracy dla personelu biurowe- 
go, co jednak nie wpłynie na normalny tok 
pracy w przychodniach, które jak dotychczas 
czynne będą 8 godzin dziennie. 


Nowy gmach szkoły 
zostanie oddany do użytku 


W tych dniach zostanie oddany do użyt- 
ku nowowybudowany gmach szkolny przy 
ul. Hipotecznej 3/5, 

W gmachu tym są prowadzone roboty w 
przyśpieszonym tempie, a urządzenia klas, 
sal, rekreacyjnej, gimnastycznej oraz pra- 
cowni będą zastosowane dla szkoły wzoro- 
wej. 
Otwarcie gmachu szkolnego w dzielnicy 
północno - zachodniej miasta przyczyni się 
w znacznej mierze do poprawy warunków 
szkolno-lokalnych, jakie panowały w tamtej 
dzielnicy, 


ogniowa, w sile trzech oddziałów przybyła 
na miejsce. 

Po godzinnej akcji ratowniczej pożar zlo- 
kalizowano. Straty są znaczne, acz nieobli- 
czone. 


Kino-teatr „ZACHĘTA 


ul. Zgierska 26, przy 


Placu Kościelnym 


do 18-go lutego włącznie 


Święto dla miłośników prawdziwej sztuki 


SIÓDME NIEBO 


Najwspanialsze dzieło sztuki filmowej 


o porywającej sile uczucia w 12 aktach. 


Janet Gaynor i Gharies Farrel. 


== Następny program. PAT i PATACHON. 


Początek seansów o godz. 4 w soboty, niedziele | święta o g., 12 w poł. Na pierwszy seans 
wszystkię miejsca po 50 groszy. 


Ruch towarzystw 


Z TOWARZYSTWA INSTYTUTU RZE- 
MIEŚLNICZEGO WOJEW. ŁÓDZKIEGO. 


W ubiegłą niedzielę, dnia 10.2 r. b., od- 
było się zebranie Komitetu Organizacyjnego, 
na którem powzięto szereg poważnych u- 
chwał. Między innemi postanowiono przy- 
stąpić do zapisu członków. Zapis uskutecz- 
niać będzie sekretarjat T. I, Rz. W. Ł w 
piątki i soboty w godz. 18—20, w lokalu gim- 
nazjum p. K. Tomaszewskiego (Ogrodowa 
26). 


W najbliższym czasie zorganizowana zo- 
stanie konferencja, celem której będzie u- 
dzielenie informacyj działaczom oświatowym 
i kierownikom placówek kulturalno-oświa- 
towych na terenie całego województwa o 
celach i zadaniach Towarzystwa Instytutu 
Rzemieślniczego Województwa Łódzkiego. 


WALNE ZEBRANIE URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


W lokalu urzędu wojewódzkiego w so- 
botę, dnia 16 bm. o godz. 6-ej po południu 
odbędzie się walne roczne zebranie człon- 
ków Stowarzyszenia Urzędników Państwo- 
wych, na którem zostanie złożone sprawo- 
zdanie z rocznej działalności koła, oraz zo- 
staną dokonane uzupełniające wybory do 
zarządu. 


MIASTO CUDÓW- Douglas Fairbanks LINĄ" 


Wybory 
do Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi 
odbędą się w jesieni 


Rozeszły się pogłoski o rychłych wybo- 
rach do izby rzemieślniczej w Łodzi, Jak 
zdołaliśmy stwierdzić, są to wiadomości po- 
zbawione prawdy i nieodpowiadające wła- 
ściwemu stanowi rzeczy, 

Wybory do [zby rzemieślniczej odbyć 
się mogą niewcześniej, jak na jesieńi, 

W kierunku tym nie czyni się jeszcze żad 
nych przygotowań, nie ma gotowych list wy 
borców oraz nie przedsięwzięto jeszcze żad 
nych prac przygotowawczych. 


Cukiernicy 


występują w obronie swego zawodu 
Cech cukierników w Łodzi wystąpił z me- 


morjałem do władz, żądającym, by wypiek 
ciastek należał wyłącznie do zawodowych cu- 
kierników. 


Kontrola autobusów 


Ponieważ nie wszystkie autobusy, kursu- 
jące w okolicach Łodzi, odpowiadają przepi- 
som, regulującym ruch autobusowy w najbliż- 
szych dniach przeprowadzona zostanie ścisła 
kontrola wszystkich autobusów i miejsc ich 
postojów. 


Śmierć żebraczki 


z powodu mrozu 


Wczoraj na szosie, wiodącej ze Rzgowa da 
Tuszyna zi4.leziono skostniałe zwłoki 60-let- 
niej żebraczki nieznanego nazwiska. Ze wzślę 
du na to, że żebraczka pochodziła ze Rzgowa, 
zwłoki jej odwiezione do tego miasta. Władze 
policyjne prowadzą dochodzenie celem usta- 
lenia naziwska kobiety. 


SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem. „Resursa“ zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz, 7—8.30 wiecz. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


WTOREK, 12 lutego 1929 r. 


11.56—12.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej z Krakowa, komuni- 
kat lotniczo-meteorologiczny. 

12.10—13.00 Koncert płyt gramofonowych. 

13.00—13.15 Komunikaty: rolniczy i meteoro- 
logiczny. 

14.50—15.10 Komunikaty: meteorologiczny 
gospodarczy i nadprogram. 

15.35 „La politique etrangere de la Pologne 
au mois de janvier“ (z cyklu odczytów 
org. przez M. S. Z.) dr. Jan Grzymała- 
Grabowiecki. 

16.00 „Chwilka lotnicza”. 

16.15 Program dla dzieci —p., Zofja Sazeder- 

gowa wygłosi pogadankę historyczną: „Na 
dworze króla Zygmunta”. 

17,00 Odczyt p. t. „O powietrze i słońce dla 
wszystkich (Dział: „Sport i wychowanie 
fizyczne") p. Jerzy Szyszko Bohusz. 

17.25 Transm, odczytu z Poznania. 

17.55 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego, 

18.10 Recytacja z Poznania. 

18,30 Dalszy ciąg koncertu. 

18,50—19.10 Rozmaitości. 

19.10 Aktualja — dyr. Miecz. Ewert. 

19.50 Transm. opery z Poznania, Po transm. 
kom. lotn.-meteor., policyjny, sport., nad- 
program, kom. PAT, oraz retransm. ze 
stacji zagranicznych. 


Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 19 lutego włącznie 
Arcyfilm francuski o moralności, miłości i zbrodni na tle słynnej powieści FRANCISZKA CARCO p, t 


APASZE PARYSCY 


W roli 
głównej: 


JAQUE CATELAINE 


Najznakomitszy francuski artysta filmowy, który stworzył niezapomnianą kreację w filmie „KOENIGSMARK* 


Niesamowita opowieść o miljarderce amerykańskiej, która zakochała się w apasżu i poznaje życie ze strony najciemniejszej 
w spelunkach, jaskiniach rozpusty i norach złodziejskich Paryża 


Niebywałe napięcie. 


Kalejdoskop postaci. 


Ponure wnętrza zbrodni. 


Rewja charakterów ludzkich. 


t 
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„HASŁO z dnia 12 lutego 1929 roku. 


W lodowych okowach mrozu zamiera życie w fabrykach 


Katastrofalny brak wegla w Łodzi 


Magistrat interweniuje u władz centralnych 


m) Na wczorajszem nadzwyczajnem po- 
siedzeniu Magistratu rozważana była sprawa 
wzmagającego się braku węśla i grożących 
stąd konsekwencyj. 

Wobec tego, iż miejskie zapasy węgla są 
już na wyczerpaniu, a nowych transportów, 
pomimo dokonania zamówień już przed sze- 
regiem tygodni, nie otrzymano, Magistrat po- 
stanowił zwrócić się w tej sprawie do pp. Pre 
zesa Rady Ministrów i Ministra Spraw We- 
wnętrznych o wydanie odpowiednich zarzą- 
dzeń. 

Równocześnie Magistrat postanowił zwró- 
cić się do władz szkolnych o zamknięcie szkół 
na okres silnych mrozów, ze względu na to, 
iż niejednolite interpretowanie przez dyrek- 
torów i kierowników szkół okólnika, dotyczą- 
cego przerw w wykładach w okresie mrozów, 
stanowi poważne niebezpieczeństwo dla zdro- 
wia tej części dziatwy, która do szkół przy- 
chodzi i zmuszona jest niejednokrotnie wsku- 
tek nieodbywania się lekcyj do domu powra- 
cać, 


Za koniecznością zamknięcia szkół na. o- 
kres mrozów przemawia również niemożność 
należytego ogrzewania gmachów szkolnych 
wobec braku węgla i portzeba jaknajwiększe- 
go oszczędzania posiadanych zapasów tegoż. 


W: wykonaniu tej uchwały p. ławnik Smo- 
lik interwenjował w Kuratorjum i lnspekto- 
racie Szkolnym w sprawie zamknięcia szkół, 
jednakże miejscowe władze szkolne, opiera- 
jąc się na odnośnym okólniku z roku 1922, 
mie przychyliły się, jak dotychczas, do stano- 
wiska władz miejskich. 

Wobec powyższego Magistrat zwrócił się 
telegraficznie do pana Ministra Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego o zarzą- 
dzenie zamknięcia szkół na okres mrozów. 

Depesza, wysłana przez Magistrat na rę- 
ce p: Minislra Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, brzmi jak następuje: 


„Magistrat Łodzi prosi o zawieszenie za- 
jęć spkolnych z powodu mrozu, znikomej 


irekwencji i katastrofalnego braku węgła w 
mieście. Szpitalom, żłobkom i przytułkom 
grozi zamknięcie. Uboga ludność bez opału”. 


Do Pana Prezesa Rady Ministrów wysłano 
depeszę następującą: 

„W Łodzi dotkliwie odezuwa się brak we- 
gla. Sytuacja jest katastrofalna z powodu 
silnych mrozów. Ludność biedna marznie. 
Zapasy, jakie posiadał Magistrat, są wyczer- 
pane. Brak węgla dla bezrobotnych. Nowe 
transporty zamówionego węgla nie nadchodzą 
z powodu braku wagonów i ich zamgrzania, 
Prosimy wydać zarządzenia władzom kolejo- 
wym w sprawie transportu węgla, wydać za- 
rządzenie, aby węgiel dostarczany był w 
szym i solidnym składnikom, aby węgiel do- 
starczany był większym i solidnym składni- 
kom, a sprzedaż jego odbywała się pod do- 
zorem Magistratu i po cenach godziwych". 

Kopję powyższej depeszy przesłano panu 
Ministrowi Spraw Wewnętrznych i panu W 
jewodzie Łódzkiemu. 


Walka z kryzysem weglowym 


Doniosłe uchwały wczorajszego posiedzenia w Urzędzie wojewódzkim 


Wczoraj pod przewodnictwem p. woje- 
wody Jaszczołta, przy współudziale p. wice- 
wojewody Lewickiego, oraz władz admini- 
stracyjnych, samorządowych, kolejowych, 
policji, przedstawicieli konsorcjów  węglo- 
wych odbyła się doniosła konferencja, po- 
święcona doraźnej akcji węglowej. 

Po wszechstronnem zbadaniu sytuacji na 
rynku węglowym stwierdzono, że nie daje 
ona powodu do pesymizmu. Postanowiono 
natychmiast przystąpić do zaopatrywania w 
węgiel szerokich warstw społeczeństwa, 
przedsiębiorstw i różnych instytucyj, Przed- 
stawiciele konsorcjów węglowych wyrazili 
gotowość pomocy przy realizacji uchwał 
wczorajszego posiedzenia. 

Konferencja wojewódzka stwierdziła, że 
elektrownia, gazownia itp. instytucje użyte- 
czności publicznej są dostatecznie zabezpie- 
czone w węgiel, którego zapasy wystarczą 
jeszcze na kilka tygodni. 

W rezultacie wybrano komisję, składają- 
cą się z czynników obywatelskich i władz, 

Zadaniem komisji jest czuwanie nad całą 
akcją węglową, dbanie o szybki dowóz wę- 
śla, oraz umożliwienie zaopatrywania szero- 
kich warstw ludności W skład komisji 
wchodzą pp. naczelnik wydziału przemysło- 
wego inż. Bajer, naczelnik aprowizacji 
Grabowski, starosta grodzki Strzemiński, 
podinspektor policji  Elsesser-Niedzielski, 
przedstawiciel magistratu, ławnik Adamski, 
z ramienia władz kolejowych inż. Ruszkow- 
ski, przedstawiciel konsorcjum węglowego 


EE WI TIT AE E ai TETEZREWEAk AW I TACA REAR ZU TOO TOPZZAZTE W PET 


dyr. Rowiński, oraz kontroler Lubotyno- 
wicez. 

Komisja już w dniu wczorajszym różpo- 
częła swe prace i będzie urzędowała co- 
dziennie w Urzędzie Wojewódzkim. 

Niezależnie od tego p. wojewoda Jasz- 
czołt wydelegował do Zagłębia Dąbrowskie- 
go zastępcę starosty grodzkiego, p. Rosic- 
kiego, który wyjechał w dniu wczorajszym 
w towarzystwie jednego z komisarzy, __ 

Starosta Rosicki w Zagłębiu Dąbrow- 


skiem poczyni starania, aby transporty wę- 
śla zapotrzebowane przez tutejsze instytu- 
cje, przedsiębiorstwa i firmy zostały wysła- 
ne jaknajszybciej do Łodzi. 


Dowiadujemy się również, że wszystkie 
osoby, chcące otrzymać węgiel dla tutejsze- 
go rynku w jaknajszybszym czasie mogą 
zwracać się do delegatury Urzędu Woje- 
wódzkiego łódzkiego w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, gdzie starosta Rosicki w każdym wy- 
padku prowadzić będzie interwencję. 


Dwaj krzywoprzysiezcy 


zostali skazani na rok więzienia 


W kwietniu 1928 r. odbyła się rozprawa 
w Sądzie pokoju w Strykowie, gdzie w cha- 
rakterze świadków występowali 26-letni Jó- 
zef Tomasik i 20-letni Stefan Szmidke. 

Na sprawie tej złożyli oni przysięgę i ze- 
znali świadomie nieprawdę, albowiem opi- 
sywali zajścia, przy których nie byli, podczas 
gdy 8 innych świadków zeznała wręcz co in- 
nego. 

W konsekwencji sąd pokoju w Stryko- 
wie skierował sprawę do urzędu prokura- 


Przez wiedzę — do dobrobytu 


Doniosłe znaczenie szkolnictwa zawodowego 


Na kilkanaście lat przed wojną w kra- 
jach zachodnich okiewił się ruch, zmierzają- 
cy do uregułowania stosunków gospodarczo- 
społecznych w tym kierunku, aby nie było w 
społeczeństwie jednostek bez określonego za- 
wodowego wykształcenia. 

Społeczeństwo, które chce egzystować i 
rozwijać się, musi się składać z jednostek 
twórczych i fachowo wykształconych. Tylko 
taka jednostka może być pożyteczną, która 
posiada określony zawód, zgodny z jej upo: 
dobaniami i uzdolnienieniami, 

Dążąc do realizacji powyższego postula- 
tu, podjęto cały szereg prac. 

Zrodziła się specjalizacja nowoczesna w 
różnorakich zawodach, kształcenie i dokształ 
canie zawodowe, selencjowanie społeczeń- 
stwa pod względem uzdolnień do zawodów 
poszczególnych i t. p. Wyrażać się to poczę- 
ło przez powoływanie do życia pracowni 
psychotechnicznych i poradni zawodowych, 
zakładania szkół żawodowych i zawodowo: 
dokształcających, oraz bibljotek  zawodo- 


wych, sal rysunkowych i t. p. 

.. Inicjatywa twórcza w tym kierunku po- 

dejmowana była przez Państwo, samorządy, 

wreszcie 

towe. 
W Polsce ruch ten przybierał różne for- 


stowarzyszenia  kulturalno-oświa- 


my w zależności od zaboru. Coś niecoś robi- 
lo się w b. Galicji, trochę w Poznańskiem, 
niewiele w b. Kongresówce. 

W wolnej Rzeczypospolitej idea szkolenia 
fachowego znalazła żywe poparcie, W sto- 
sunkowo bardzo krótkim czasie utworzono 
cały szereg szkół zawodowych. 

Szkoły te, aczkolwiek nie są jeszcze w od- 
powiedniej liczbie i posiadają pewne braki, 
nabrały jednak takiego rozpędu, że w przy- 
szłości i bardzo nawet niedalekiej dorownają 
zachodnim. 

Szkolnictwo dokształcająco - zawodowe, 
które w myśl wielkich uczonych i praktyków 
amerykańskich i niemieckich ma daleko szer- 
szą rolę, niż kompletnie zawodowe, też osią- 

nęło pewien wysoki poziom. W Warszawie, 
odzi, Poznaniu, Krakowie, Lwowie mamy 
dość dobrze zorganizowane szkolnictwo do- 
kształcające, poziom którego podnosi się z 
roku na rok. 

Jeśli chodzi o stosunki łódzkie, to nasze 
szkolnictwo dokształcające, mimo opiuji pe- 
symistów, stoi całkiem nieźle, nie gorzej ani- 
żeli w Warszawie, Krakowie lub Poznaniu. 
Stało się to dzięki energji senatora dr. Kop- 
cińskiego, byłego ławnika m. Łodzi i p. dyr. 
Tomaszewskiego, długoletniego głównego kie 
rownika tych szkół. 


torskiego, który wytoczył sprawę Tomasiko- 
wi i Szmidkemu o krzywoprzysięstwo. 


W dniu wczorajszym sprawa ta była roz- 
patrywana w Sądzie Okręgowym, pod prze- 
wodnictwem sędziego Wileckiego. 


Na przewodzie sądowym w całości udo- 
wodniono winę oskarżonych i sąd po dłuż- 
szej naradzie postanowił skazać Tomasika 
Józefa, lat 26 i Stefana Szmidkego, lat 20, 
każdego po 1 roku domu poprawy. 


Mówiąc o pracowniach psychotechnicz= 
nych i poradnich zawodowych trzeba erę rec 
nieć o powstałych świeżo w Warszawie i Kra- 
kowie. 

Sama myśl zakładania podobnej instytu- 
cji przybierać poczyna wyraźniejsze kształty 
i w innych miastach Polski, a więc: w Łodzi, 
Katowicach, Białymstoku, Lwowie, Pozne- 
miu i t. d. 

Jednocześnie nie ograniczono też kształ- 
cenia zawodowego na wiek młody człowieka, 
ale postanowiono  dokształcać, a właściwie 
zapoznawać z nowemi zdobyczami wiedzy i 
starych kwalifikantów w rzemiośle, przemy» 
śle i handlu. 

Zorganizowały się instytuty przemysłowe, 
rzemieślnicze lub muzea przemysłowe. W Pol 
sce pierwszy instytut przemysłowy otwarto 
w Krakowie, następny we Lwowie, trzeci 
zkolei będzie łódzki, którego statut zale- 
dwie przed kilku dniami został zatwierdzony. 

Instytuty przemysłowe biorą swój począ- 
tek przeważnie z inicjatywy społecznej. Ce- 
lem takiego instytutu jest dokształcanie za- 
wodowe rzemieślników przez urządzanie wy- 
kładów, odczytów, tworzenie sal rysunko- 

ch i muzeów przemysłowych, otwieranie 
bibljotek zawodowych, redagowanie czaso- 
pism zawodowych, tworzenie poradni zawo- 
dowych, wogóle podejmowanie wszelkiej 
akcji kulturalno-oświatowej wśród rzemieśl- 
ników. Egzystencję swą instytut opiera w 
równym stopniu na sferach rzemieślniczjych, 
inteligenckich, organizacjach społecznych i 
państwowych. 


Denr | zztuka 


TEATR MIEJSKL 
Ostanie przedstawienia „Pyśmaliona* 
Dziś wtorek, jutro środa i w czwartek 
ostatnie trzy razy „Pygmaljon* z Al. Wẹ- 
gierko w roli tytułowej i St. Jarkowską w 
popisowej roli kobiecej. 
Ceny na te przedstawienia popularne. 


Premjera „Hinkemana”*, 


W piątek Teatr Miejski występuje z pre: 
mjerą o wybitnej wartości zarówno literac- 
kiej jak teatralnej — z premjerą potężnego 
dramatu proletarjackiego pióra jednego z naj 
wybitniejszych pisarzy niemieckich Ernesta 
Tollera p. t. „Hinkeman'*. 

Kasa w cukiereni Gostomskiego sprze- 
daje bilety zarówno na premierę piątkową. 
jak na sobotnie jej powtórzenie. 


TEATR KAMERALNY, 


„Murzyn Warszawski" Słonimskiego 


grany będzie jeszcze dwukrotnie na przed» 
stawieniach wieczorowych: dziś oraz w 


czwartek. 
„Maya“. 
we będzie jutro (środa) oraz w piątek i so» 
tę. 


W niedziele wieczorem wróci na afisz 
„Sekretarka Pana Prezesa”, 


„Kokoty z towarzystwa”, 
Najbliższą premjerą Teatru Kameralnego 
będzie 3-aktowa komedja-satyra angielskie- 
go pisarza Lonsdale'a „Kokoty z towarzy- 


stwa”. 
TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


„t2 żon Jateta" przekomiczny wodewil 
karnawałowy, który przez szereg wieczo» 
rów bawił i rozśmieszał publiczność, grany 
będzie jeszcze tylko trzy ostatnie razy, t. j. 
dziś, jutro i czwartek. 

W piątek z. powodu generalnej próby so- 
botniej premjery „Romeo i Julja' przedsta- 
wienie zostanie odwołane. 

Od soboty wchodzi na afisz arcydzieło 
literatury klasycznej Williama Szekspira 
„Romeo i Julja”’. 

Kasa teatru już rozpoczęła sprzedaż bi- 
letów na to ciekawe widowisko, bilety po 
cenach zwykłych, t. į od 50 śr. do 3 zł. w 
kasie teatru od 10 rano do 9 wiecz. bez 
przerwy oraz w kwiaciarni B-ci Dymkow- 


skich, Plac Kościelny 4. 


| Pestodcąc ulic, | 


rzechodząc ulice 
pairz pilnie 


kalectwa a nawet 
i śmierci. 


a unikniesz 


Idea instytutów jest nawskroś nowoczęs- 
ną i rokującą dodatnie wyniki. Ona podnie- 
sie zawodowe kwalifikacje pracownika, da 
każdej jednostce zawód do ręki, podniesie 

roduktywność warsztatów rzemieślniczych i 
aomen dotis wprowadzi dobrobyt i wyższy 
poziom kulturalny wśród sfer rzemieślni- 
czych. 

Ciężko i opornie podejmuje społeczeństwo 
polskie tę ideę. Dużo wysiłku będzie trzeba, 
nim świeżo powstałe Towarzystwo Instytutu 
Rzemieślniczego Województwa Łódzkiego 
rozwinie działalność do należytego stopnia. 


Optymizm każe nam wierzyć, że społe- 
czeństwo łódzkie nie będzie w tyle mieszkań- 
ców o wiele mniejszego Białegostoku, gdzie 
otwiera się obecnie podobne placówki, i 
w zrozumieniu swego interesu placówkę tę 
poprze. 

Rozległe dążenie Towarzystwa Instytutu 
Rzemieślniczego Województwa Łódzkiego 
pozywaie Się z planami, jakie żywi obecny 

ząd w odniesieniu do Łodzi, grodu wielkiej, 
intensywnej i twórczej pracy, gdzie zakwit- 
nie produktywność i dobrobyt, gdzie. nie bę- 
dzie miejsca na bezrobocie i nędzę materjal- 
ną, skąd będzie promieniować po całej Pol- 
scę i poza granice wzór doskonałego zorga- 
nizowania społecznej produkcji. 


Społeczeństwo łódzkie musi nareszcie 
uwierzyć, że przyszłość jest tuż, wystarczy 
tylko po nią sięgnąć ręką. 


Eusgenjusz Debowski. 
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Dr. Wincenty tymieniecki 


z Bożego zmiłowania 
i Stolicy Apostolskiej łaski 
Biskup Łódzki 


Wielebnemu Duchowieństwu i Ukochanym 
Wiernym diecezji Łódzkiej pozdrowienie w 
Panu i błogosławieństwo pasterskie. 


_ „żeś ty jest opoka, a na tej opoce zbu- 
duję Kościół mój, a bramy piekielne nie 
zwyciężą go. Mat. 17,17". 


Ukochani Diecezjanie. Chrystus Pan, u- 
stanawiając Kościół swój, fundamentem tego 
Kościoła czyni św. Piotra. Do niego to bo- 
wiem odzywa się: „A ja tobie powiadam, 
iżeś ty jest opoka, a na tej opoce zbuduję Ko- 
ściół mój". Piotr zatem wchodzi w skład za- 
łożonego przez Chrystusa Kościoła jako jego 
fundament, który nadaje mu trwałość wiecz- 
ną i moc niczem nienaruszoną. „Bramy pie- 
kielne nie zwyciężą go”. tym Kościele 
Chrystus Pan daje Piotrowi władzę kluczy i 
władzę wiązania i rozwiązywania, czyli nada- 
je mu najwyższą władzę rządzenia w Koście- 
le. Nadto poleca mu otoczyć opieką swych 
braci, paść nauką Chrystusową owce i baran- 
ki, powierzając mu w ten sposób najwyższą 
władzę pasterską, Po  Wniebowstąpieniu 
Chrystusa św. Piotr posiada świadomość swo- 
jego zwierzchniego stanowiska w Kościele i 
urząd ten sprawuje. Uznają to stanowisko i 
Apostołowie, a za nimi i Kosciół uważa św. 
Piotra za księcia Apostołów, za głowę i fun- 
dament Kościoła za kolumnę i ostoję wiary. 
Od pierwszych chwil istnienia Kościoła pro- 
bierzem prawdziwości wiary  Chrystusowej 
jest łączność z Piotrem. Dlatego św. Am- 
broży odzywa się: „Gdzie Piotr tam Kościół, 
a gdzie Kościół tam niemasz śmierci, lecz ży- 
cie wieczne“, Władza, udzielona Piotrowi 
nie znikła ze śmiercią jego, ale przeszła na 
jego następców, biskupów rzymskich, którzy 
w imieniu Chrystusa Pana, jako Jego zę 
cy, sprawują najwyższą władzę w Kościele. 
Oni to są opoką, fundamentem, na którym 
stoi niewzruszenie Kościół Chrystusowy; oni 
to jako spadkobiercy św. Piotra aż do dni dzi- 
siejszych rządzą i kierują Kościołem Bożym, 
spełniając powierzone im przez Boskiego 
Zbawiciela posłannictwo. Choć Piotr, jako o- 
poka Kościoła, żyje i żyć będzie do końca 
świata. Żyje on w swoich następcach, żyje 
więc i w dziś nam miłościwie panującym pa 
pieżu Piusie XI. 

Ukochani moi. W dniu dzisiejszym ob- 
chodzimy siódmą rocznicę wyboru i ma jA 
obecnie panującego nam papieża Piusa XI. 
6 lutego 1922 roku kardynał Achilles Ratti 
ku radości całego świata chrześcijańskiego o- 
brany został papieżem, a 12 lutego w bazy- 
lice św. Piotra w Rzymie został ukoronowa- 
ny potrójną koroną, przybierając imię Piu- 
sa XłŁ'""Na dzień dzisiejszy zarządziłem w 
naszej diecezji obchód tych dwóch dat histo- 
rycznych. Jednocześnie z tą rocznicą świę- 
cimy dziś inną wielką uroczystość tegoż Oj- 
ca św. bo oto w roku bieżącym Ojciec św. 
obchodzi pieędziesiątą rocznicę swych świę- 
ceń kapłańskich Rok bieżący, a w szczegól- 
ności dzień dzisiejszy narody katolickie całe- 
go świata obchodzą w najuroczystszy sposób 
jako święto papieskie. Wszyscy śpieszą w 
dniu tak rzadkiej uroczystości złożyć Na- 
miestnikowi Chrystusowemu wyrazy hołdu i 
czci synowskiej; śpieszą zapewnić Ojca 
Chrześcijaństwa o gorącej, niezmiennej miło- 
ści, śpieszą wyrazić swe posłuszeństwo, wier- 
ność i przywiązanie do widzialnej Głowy Ko- 
ścioła. My więcej, niż inni mamy powodów, 
aby to święto obchodzić ze szczególną serde- 
cznością, bo żaden chyba z narodów nie po- 
siada tylu do wdzięczności i przywiązania do 
Stolicy Apostolskiej wogóle, a do dzisiejsze- 
go Ojca św. w szczególności, co naród polski. 
Kościołowi św. i Stolicy Apostolskiej zawdzię 
czamy wiarę świętą i wraz z nią cywilizację 
i kulturę łacińską, swą chwałę i potęgę: za- 
wdzięczamy naszą żywotność i hart ducha, 
który pozwolił nam przetrwać długoletnią 
niewolę, zachować mowę ojczystą, nasze zwy- 
czaje, umiłowanie Ojczyzny, I jeżeli dziś te 
miljony Polaków, którzy żyją rozproszeni po 
świecie całym, zachowują swe poczucie naro- 
dowe, swój język, miłość do Ojczyzny, to 
tylko dzięki wierze katolickiej, dzięki łącz- 
ności ze Stolicą Apostolską. Jeżeli*ze Stolicą 
Apostolską łączyły nas zawsze dobre stosun- 
ki, to ileż nici serdecznych i miłych wiąże nas 
z osobą Piusa XI. Żaden z papieży tak ści- 
śle, tak serdecznymi węzłami nie był zwią- 
zany z nami, jak obecny. 


Na długo już przed swojem przybyciem do 
Polski badał on dzieje narodu naszego, po- 
znał nas i ukochał W maju 1918 roku, w 
chwilach wielkiego naprężenia, wielkich na- 
dziei, ale i w szerzącej się przemocy okupan- 
tów, przybył do Polski. Po drodze wstąpił 


„HASŁO! z dnia 12 lutego 1929 roku. 


l Złote gody kapłaństwa Jego 


OJCIEC ŚWIĘTY, 


który w dniu dzisiejszym obchodzi siódma 


rocznicę koronacji. 


do Częstochowy, aby u stóp Matki Bożej po- 
lecić nas Jej przemożnej opiece. Ciężkie 
miał zadania do spełnienia u nas. Nie uni- 
kał ich jednak, nie zrażał się trudnościami. 
Chcąc poznać Polskę, objeżdżał diecezje, ba- 
dał stosunki, poznał głębokie rany naszego 
życia kościelnego i starał się im zaradzić. Był 
świadkiem odzyskania niepodległości naszej 
Ojczyzny, naszych pierwszych poczynań; b 
z nami całem sercem, radząc, pouczając, po- 
magając; dzielił z nami radości i smutki, czuł 
się jak swój wśród swoich. W Warszawie 
otrzymał święcenia biskupie i odtąd jeszcze 
bardziej związał się z Polską. W swych ob- 
jazdach nie pominął i Łodzi, gdzie bierzmo- 
wał, zwiedzał instytucje katolickie, intereso- 
wał się życiem robotników i rzemieślników 
łódzkich, podziwiał i cieszył się religijnością 
| nabożnością ludu naszego. Jemu to za- 
wdziętzamy utworzenie naszej diecezji. Z 
tozrzewnieniem do dziś wspomina swój pobyt 
w Łodzi, zapytuje o instytucje, które odwie- 
dził, pamięta nazwiska ludzi, z którymi się 
zetknął. On, Ojciec całego chrześcijaństwa, 
Pasterz 360 miljonów ludzi, raczy pamiętać 
o nas. Zaiste, wielka to miłość i serdeczne 
przywiązanie Ojca św. do nas. W czasie na- 
jazdu bolszewickiego na kraj rasz, gdy stoli- 
cy groziła zagłada, a wszyscy dyplomaci wy- 
jechali w bezpieczne miejsca, on jeden, jako 
Nuncjusz Apostolski pozostał z ludem war- 
szawskim: modlił się z nim, krzepił: go i po- 
cieszał, dodawał otuchy, zachęcał do wytrwa 
nia i wybłagał z nim „cud nad Wisłą”. Świad- 
czył sra dobrodziejstwa materjalne, bo roz- 
dawał bardzo poważne sumy przysłane przez 
Ojca św. dla biednych w Polsce, rozdawał o- 
dzież. 

Po trzech latach pobytu wśród nas, Oj- 


ciec św. odwołał go z Polski, przeznaczając , 


na arcybiskupa Medjolanu, a w kilka mie- 
sięcy później zostaje on obrany Papieżem. 
W pierwszej encyklice do całego świata 
wspomina o Jasnej Górze i Ostrej Bramie, 
o tych dwóch świętościach w naszym kraju, 
świadcząc, że zdala od nas, o nas pamięta. 
Na biurku, przy którym pracuje, ma obraz 
Matki. Boskiej Częstochowskiej, który stale 
mu nas przypomina. 1 dziś kocha Ojciec św. 
Polskę gęboko i czule. Pragnie naszego po- 
stępu, naszego dobra. Pilnie śledzi za roz- 
wojem naszego życia religijnego, udziela rad 
i wskazówek. Za jego to przyczyną został 
zawarty Konkordat, regulujący wzajemnie 
stosunki między Kościołem a państwem, 
Oto tylko część tych faktów, świadczących 
o serdecznem umiłowaniu przez Ojca św. 
naszej ziemi, naszego narodu, Dużo Polska 
doznała od Ojca św. prawdziwie ojcowskiej 
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Wypożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA i 


Piotrkowska 105, tel. 1-80. 


posiada ostatnie nowości. 


Swiętobliwości 


Papieża Piusa XI 


BAZYLIKA św. PIOTRA W RZYMIE 
oraz najbliższe okolice, które stanowić będą ośrodek terytorjum państwa kościelnego. 


miłości. Mamy w nim niezmiennego przy- 
jaciela, niezawodnego opiekuna, doświad- 
czonego doradcę, Za tyle dowodów serdecz- 
nej o nas pamięci, za tyle przejawów gorą- 
cej dla nas miłości, cóż oddamy Ojcu św. w 
dniu jego uroczystości? Za miłość tylko mi- 
łością odwzajemnić się można, Zwróćmy 
przeto nasze oczy i serca de Rzymu, złóżmy 
Ojcu św. hołd, j Ee wierność i berwa- 
runkowe posłuszeństwo, zapewniajmy o $o- 
rącej miłości, trzymajmy się opoki Piotrowej, 
stójmy wiernie przy wierze świętej katolic- 
kiej, a w ten sposób okażemy, żeśmy wier- 
nymi synami Kościoła. Miłość bowiem do 
Ojca świętego zawsze stanowiła najwyraź- 
niejszą cechą prawdziwego katolika. Gdy 
św. Piotra niesprawiedliwe władze pojmały, 
zakuły w kajdany i wtrąciły do więzienia, 
to pierwsza parafja chrześcijańska z miłości 
ku swemu pasterzowi modliła się zań gorfli- 
wie. „Modlitwa bez ustanku działa się od 
Kościoła do Boga za nim“ mówią Dzieje 
Apostolskie. Dla nas Ojciec święty jest ży- 
jącym w świecie Piotrem. Dlatego módlmy 
się gorąco na intencję Ojca świętego, pole- 
cajmy Bogu jego prace, jego zamierzenia, je- 
go działalność Apostolską; módlmy się o zje- 
dnoczenie kościołów, o nawrócenie herety- 
ków, o triumf wiary świętej wśród pogan. 
Popierajmy szczodrze naszymi datkami mi- 
sje katolickie w krajach pogańskich, które 
tak leżą na sercu Ojcu św. Niech nie będzie 
ani jednej parafji w naszej diecezji, w któ- 
rejby nie powstało koło „Papieskiego dzieła 
rozkrzewiania wiary”. Szerzmy gorliwie po 
parafjach akcję katolicką, którą Ojciec św. 
tak usilnie i nfeustannie poleca światu kato- 
lickiemu. Wstępujmy do organizacyj reli- 
gijnych,  twórzmy instytucje katolickie. 
Obudźmy się ze snu, ożywmy naszą wiarę, 
spotęgujmy gorliwość, niech zakwitnie wśród 
nas apostolstwo pierwszych chrześcijan. 

Niech w tym Roku Jubileuszowym po- 
wstają po parafjach domy katolickie imienia 
Papieża Piusa XI, gdzieby mogły się skupiać 
i pracować organizacje katolickie. Niech 
parafje większe otworzą w miarę możności 
ochronki dla dzieci lub inne zakłady dobro- 
czynne, nadając im miano Piusa XI. Dla 
uczczenia złotych godów Ojca św. w roku 
bieżącym przystępuję do budowy w Łodzi 
gmachu na Małe Seminarjum Duchowne, 
gdzieby młodzież mogła się przygotować do 
studjów teologicznych. Gdy w swoim cza- 
sie odwołam się do diecezjan o ofiary na ten 
cel, nie skąpcie datków, ale pośpieszcie o- 
choczo z wydatńą pomocą. 

Jeszcze jednym dowodem dobroci Ojca 
świętego podzielić się z Wami pragnę: oto 


WOLFFA 


Ojciec św. z okazji piędziesięcioletniej rocz: 
nicy kapłaństwa ogłosił konstytucją z dnia 
6 stycznia r. b. dla całego świata rok obecny 
Rokiem Świętym, w którym wierni mogą do- 
stąpić odpustu zupełnego na sposób Jubileu- 
szu powszechnego nadzwyczajnego. W kon- 
stytucji tej zaznacza Ojciec święty swą ra- 
dość, jakiej doznał ze składanych mu z racji 
jubileuszu przez świat katolicki życzeń, cie 
szy się, że jego dzieci biora tak ścisły udział 
w jego smutkach i radościach. Pragnie prze- 
to za okazaną mu przez wiernych miłość po- 
dzielić się z nimi temi dobrami duchowemi 
jakie Bóg złożył w ręce jego; pragnie we- 
zwać swoje drogie dzieci do uczestnictwa i 
współudziału w jego radości; pragnie dla po- 
żytku wiernych otworzyć skarby łask nie- 
bieskich, które mu Bóg powierzył. W tym 
celu udziela Ojciec Święty wszystkim wier- 
nym odpustu zupełnego w formie jubileuszu, 
który wierni mogą uzyskać w ciągu całego 
roku, aż do dnia ostatniego grudnia. 


Sposób i warunki uzyskania tego odpu- 
stu ogłoszą Wam, Ukochani moi, Wasi laie. 
ża proboszczowie. 


Korzystajcie w tym Roku Świętym z sze- 
roko otwartych duchowych źródeł Kościoła. 
czerpcie z nich środki zbawienne, by wzmoc 
niła się wiara, rozpaliła gorliwość, poprawi- 
ły obyczaje. 


Niech ten rok poszczególnych łask obu- 
dzi sumienia jednostek, wzmocni węzły ro- 
dzinne, odrodzi społeczeństwo. 

Niech tegoroczne uroczystości Ojca św.. 
które są jednocześnie świętem Kościoła i 
świętem naszej wiary, obudzą myśl katolic- 
ką, podniosą serca, zapalą do czynu. 


Na te zbożne prace udzielam Wam 


a” 
sterskiego błogosławieństwa: niech am 
błogosławi Bóg Ojciec, Syn Boży i Duch 


Święty. Amen. 


Dan w Łodzi w uroczystość Matki Bos- 
kiej Gromnicznej roku Pańskiego 1929. 
(7) Ff WINCENTY 
Biskup Łódzki. 
KEE EED 27: E TEE 


Zyczenia dla Ojca Swietego 
przyjmuje dzisiaj 
ks. biskup dr. Tymieniecki 


w) Jak nas informuje Kurja Biskupia, w 
dniu dzisiejszym o godzinie 12-ej w południe 
ks. biskup dr. Tymieniecki przyjmować bę- 
dzie życzenia dla Ojca Świętego, Papieża 
Piusa XI z okazji Jego 50-letniego kapłań- 
stwa. 


Uroczyste nabożeństwo 


z okazji 50-lecia kapłaństwa 
Papieża Piusa XI 


w) W dniu dzisiejszym o godzinie 11-ej 
rano w kaiedrze odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo z okazji 50-lecia kapłaństwa Ojca 
Świętego, które to nabożeństwo  celebrować 
będzie ks. biskup dr. Tymieniecki. 

Podczas nabożeństwa w katedrze obecni 
będą przedstawiciele władz rządowych z pa- 
nem wojewodą  Jaszczołtem na czele ora: 
przedstawiciele władz samorządowych, orga- 
nizacyj i stowarzyszeń społecznych. 
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„HASŁO“ z dnia 12 lutego 1929 roku. 


Blondynki czy brunetki jako pracownice? 


Wywiad z Anitą Loos, słynną autorką powieści „Mężczyźni wolą blondynki" 


„Blondynka zawsze i wszędzie i pod każ- 
dym względem przewyższa brunetkę. Praco- 
dawca, który występuje przeciw dziewczę- 


tom o złocistych czuprynach jest szalony. 
Sam, dobrowolnie, pozbawia przedsiębior- 
stwo swoje szans powodzenia . 

Tak mówi Anita Loos, słynna autorka 


powieści „Mężczyźni wolą blondynki”. 

Ludzie niechętnie widzą dookoła siebie 
kobiety, które wyglądają tak, jakby posia- 
dały wybitną umysłowość. Chcą mieć kobie- 
tę prostą i blondynkę, i nie można im tego 
brać za złe”. 

Cały ten wywiad spowodowany był nie- 
winnym napozór ogłoszeniem w rubryce 
„posady zaołiarowane' w jednym z dzienni- 
ków nowojorskich. 

„Stenografistka, której wykształcenie i 
zmys przedsiębiorczy umożliwiłby awans, 
poszukiwana do wielkiego koncernu na Fifth 
Avenue. Tylko brunetki proszone są o złoże 
nie pisemnych ofert". 

Autorem ogłoszenia tego jest wiceprezy* 
dent towarzystwa akcyjnego, mający uprze- 
dzenie do blondynek. Twierdzi on, że jego 
predylekcja do brunetek oparta jest nie na 
chęci powetowania sobie nieprzyjemnych do 
świadczeń z jakąś blondynką, lecz na cało- 
rocznej obserwacji i studjowaniu blondynek 
w biurach różnych przedsiębiorstw. 

Według jego zdania, blondynki dobrze się 
przedstawiają, czyniąc honory domu, pod- 
czas obiadu proszonego, albo też siedząc o- 
bok kierowcy w zśrabnym, małym dwuoso- 
bowym samochodzie sportowym. W biurze 
przedsiębiorstwa jednak są one zupełnie nie 
na swojem miejscu. 

Autor ogłoszenia, na podstawie swych 
doświadczeń, twierdzi, że blondynki posia- 
dają następujące własności ujemne: 

Pod względem temperamentu, zbyt łatwo 
tracą równowagę umysłu. Poczucie nieza- 
leżności: lubią stawiać na swojem. Punktu- 
alność: chodzą do fryzjera w godzinach u- 
rzędowania. Takt: nie bywają dyplomatycz- 
ne w stosunku do innych pracowników. Pra- 
wdomówność: są dość przebiegłe, by kazać 
sobie wierzyć nawet wówczas, gdy mówią 
nieprawdę. Wydajność pracy: nie są obo- 
wiązkowe w wykonywaniu swych obowiąz- 
ków i lubią trzymać się zasady: „pozbyć się 
pracy jaknajprędzej i zapomnieć o niej”. 

yk przyznaje zatem, że blondynki i 
rudowłose są szybkiemi pracownicami, je- 
żeli to im dogadza, że są naogół inteligentne 
ale niezrównoważone, Myślą one — o ile 
wogóle myślą — emocjonalnie, podczas gdy 
charakterystyczną cechą brunetki jest rze- 
komo spokój. 

Anita Loos uśmiechnęła się pogardliwie, 
przeczytawszy ocenę pana, który „nie lubi 
blondynek". 

„Przedewszystkiem nie powinien stawiać 


na jednym poziomie blondynek z rudowło- 
semi, — zaprotestowała. Rudowłose należą 
raczej do grupy brunetek, Są zbyt odrębne, 
by można je mieszać z dziewczętami o wło- 
sach złocistych. Rudowłose kobiety mośą 
mieć „swoje zdanie”, „punkty widzenia” i 
inne irytujące rzeczy, Niechże ten pan wy- 
toczy wojnę rudowłosym, jeżeli pragnie 
wojny. Ale blondynki!... 

„Skądże doszedł on do wniosku, że blon- 
dynki są uczuciowe? To brunetki właśnie 
myślą kategorjami uczuciowemi, czują bar- 
dzo silnie i cierpią strasznie. Blondynki rzad 
ko odczuwają cośkolwiek, są więc lepszemi 
i przyjemniejszemi towarzyszkami. Brunetki 
zawsze przemyśliwują nad tem, jakby posta- 
wić na swojem, bo wiedzą, że to jest jedyną 
ich sposobnością. A któż lubi mieć przy so- 
bie kobietę, która coś knuje. Co do tempera- 
mentu blondynek również się z nim nie zga- 


dzam. Być może, że jego spostrzeżenia są 
trafne w stosunku do rudowłosych. Nigdy 
nie widziałem brunetki, która byłaby bez 
temperamentu. Blondynki jednak nigdy nie 
bywają nieprzyjemne. Niezależne? Owszem. 
Są niezależne, bo wiedzą, że przy swej pięk- 
ności mogą sobie na to pozwolić. Pomysły 
są im zgoła niepotrzebne. Nie mają wogóle 
pomysłów, ale malutkie sposobiki. 
Blondynka nie może być tałkttowną. Może 
to śmiało pozostawić brunetkom. Z reguły 
jedmnak blondynki nie są kłótliwe. System 
ich czyni zbyteczną wszelką wojowniczość. 
Blagują — zdaje mi się, że zręczny: blagier 
dla każdego przedsiębiorcy jest jakby zesła- 
ny od Boga. To jest rekomendacja, a nie kry 
tyka. Nie są wydajne w pracy? — być może. 
Ale stają się niemi wówczas, gdy brunetka 
już w pracy ustaje. Metody ich są nieza- 


wodne”. K M. 


Gzłowiek, klóry przepowiedział wojnę Światową 


przestrzega świat przed nową katastrofą wojenną 


W północnej części Norwegji, w Fim 
marken, umarł przed tygodniem starzec sie: 
demdziesięcioletni, znany w całej okolicy. 

Jak donoszą dzienniki, wychodzące w 
Oslo, człowiek ten udał się na początku ro- 
ku 1918 do Berlina, by przestrzec cesarza 
Wilhelma, iż Niemcom i jemu grozi niebez- 
pieczeństwo, jeśli rychło nie zawrze pokoju. 

Cesarz przyjąć go rie chciał i starzec wró 
cił do rodzinnej swej miejscowości Lesby. 

W roku 1913, a więc na rok przed wybu- 
chem wojny, obchodził redakcje wychodzą- 
cych w Oslo gazet, błagając redaktorów, by 
w artykułach swoich przestrzegali Europę 


W rolach 
głównych: 


Kino „BAJKA? " 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH: 


3-ty PRZYSIĘGŁY 


Wielki dramat sądowy, przedstawiający w realistycznem świetle walkę prokuratora 
z obrońcą o przekonanie 12-tu sędziów przysięgłych. 


Francis X. BUJHMAN, Anna Q. Nilsson. 


Doborowa orkiestra pod kier. Z. Sandomierskiego. 


Początek codziennie o 4,30, W soboty, niedziele | święta od 12—3-ej oraz w dni powszednie 
na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 


przed grozą wielkiej wojny światowej, jaka 
wisi nad Europą. 

Przedkładał własne proroctwa i zaklinał 
ich, by uwierzyli w jego proroctwa, ponie- 
waż Bóg dał mu to jasnowidzenie. 

Obecnie na krótki czas przed śmiercią 
swoją przepowiedział, że Szwecję i Norwegję 
napadną w r. 1953 aljanckie wojska rosyj- 
sko-francuskie. 

Rosja według tych proroctw zdobędzie 
północną Skandynawię, a Francja wyśle swo 
je aeroplany aż do Tronthiem, zniszczy te 
miasto, jak również inne miejscowości nor- 
weskie. 


FRANCISZKANSKA 31a 
(róg Brzezińskiej) 


Str, 7 


Radzimy nas odwiedzić pod- 
Jul- 


czas „Białego Tygodnia". 
jusz Rozner, Piotrk. 98 i 160. 


Zgrzyty po wyborze 
„Miss Europy“ 


Niektóre pisma francuskie omawiająe 
wynik konkursu na „Miss Europę” stwier- 
dzają, że jury była wysoce niesprawiedliwą, 
wynosząc ponad wszystkie kandydatki p. 
Simoss, która urodą swoją zupełnie nie olśni 
ła nikogo, a kroczyła na szarym końcu po- 
chodu. Kandydatka Anglji, a nawet Polski 
zostały w rażący sposób pokrzywdzone. — 
Gdyby wybierał Paryż — oświadcza prasa 
paryska — byłaby niewątpliwie „Miss Po- 
lonia" została uznaną za najpiękniejszą ko- 
bietę Europy. 

Równocześnie dowiadujemy się, że wpły 
nęły od szeregu państw zażalenia, iż obecna 
„Miss Europa" nie może pretendować do 
tego tytułu, ponieważ 11 państw  europej- 
skich wskutek opóźnienia terminu z winy 
komitetu centralnego w Paryżu lub też wsku 
tek złej organizacji konkursu nie brały udzia 
łu w konkursie i swych kandydatek nie wy- 
słały. I tak w konkursie nie uczestniczyły 
następujące państwa: Belgja, Czechosłowa- 
cja, Portugalja, Szwecja, Norwegja, Finlandja 
Łotwa, Estonja, Litwa, Albanja i Luksemburg 

Jak wiadomo, specjalnie Szwedki i ko- 
biety Albanji słyną z piękności, stanowiąc 
między sobą rażące kontrasty typów. 

Wątpliwe jednak, czy protesty te dopro- 
wadzą do powtórzenia konkursu. 


Kino Buk LUDOWY 
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PRZEJAZD 3⁄4 


Od dnia 12 do dnia 19 lutego włącznie 
Przepiękny film 


» SERCE 


Dramat miłości i poświęcenia 


w roli głównej: genjalna artystka 
Mary Pickford 


p r Z RE W A R AKWA 
Ceny miejsc; W dn! powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
godz. 1—3 pp. | m. 75 gr. Il. 40 gr. III. 30 gr. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp. 
l miejsce 90 gr. Il. m. 50 gr., Ill. m 40 gr. 


W poniedziałki kino czyn ©. 


Jerzy Nałęcz 


Ramię 


Upadł na stojące w pobliżu krzesełko 

i wpatrzony w próżną kasę załamał ręce. 

płynęło z pół godziny, a Orski nie po- 
ruszył się, Myśli jego skoncentrowały się na 
tajemniczej kradzieży. 

— (Co się stało z pieniędzmi? — na to 
pytanie nie umiał odpowiedzieć. 

Rano sprawdzał zawartość kasy. Z poko- 
ju nie wychodził do czasu, dopóki go nie za- 
wezwał Staliński. 

Idąc do Stalińskiego zamknął kasę; naj- 
ważniejsze jednak, że w czasie jego nadzwy- 
czaj krótkiej nieobecności okradzenie kasy 
było wprost nieprawdopodobieństwem. 

Kradzież zatem była wykluczona. 

Do świadomości przywołał go głos Sta- 
lińskiego. 

— Coś zbyt długo kazał pan na siebie 
czekać, więc rad nierad, przyszedłem sam. 

Orski westchnął głęboko. 

— Ale co panu jest? — dodał Staliński, 
widząc dziwne zachowanie się kasjera. 

Orski ruchem ręki wskazał na kasę, 

— Nie rozumiem. — Staliński wzruszył 
ramionami. 

— Kasa jest pusta — wyszeptał drżące- 
mi wargami Orski. 

Staliński począł domyślać się czegoś złe- 
go. 

— A pieniądze? 

— Nie wiem, co się z niemi stało. 

— Nie wie pan? — powtórzył szorstko 
Staliński. 

Orski milczał. 

— Panie, to są formalne kpiny — zawołał 
Staliński, podnoszac coraz więcej głos. -— 


ld e © 
Smierci 4 
Niedawno oświadczył mi pan, że w kasie, 
którą pan z samego rana sprawdzał, znaj- 
duje się przeszło dwadzieścia tysięcy zło- 
tych. 

"Nie miał pan żadnych wypłat, więc na mi- 
ły Bóg niechaj mi pan wytłumaczy: co się 
stało z pieniędzmi? 

-— Zginęły — wyszeptał przybity na du- 
chu Orski. 

— Zginęły — irytował się Staliński—nie 
rozumiem, co to słowo ma ozniyzać; chciał 
pan chyba powiedzieć, że zostały skradzio- 
ne? 

— I ja tak przypuszczam. 

— To niemożliwe; wszak kasa była zam- 
knięta ? 

— I klucze miał pan przy sobie? 

Orski skinął twierdząco głową. 

— W jaki więc sposób mogły zostać skra- 
dzione? 

— Nie wiem. 

— Panie Orski— powiedział twardo Sta- 
liński, akcentując każdą sylabę — nie radzę 
panu żartować. 

— A jednak pieniądze ktoś skradł — 
Orski zakrył twarz rękoma. 

Staliński popatrzał uważnie na kasjera, 
którego zachowanie się zaczęło wydawać mu 
się podejrzanem. 

— To on wziął pieniądze — przesunęło 
mu się przez myśl—a ja chciałem oddać mu 
córkę za żonę. Ładnego miałbym zięcia. 
się — to pan 


— Panie Orski — od 
skradł pieniądze z A 
Orski nie nie odrzekł, zgarbił się jeno i 


jęknął cicho. Rozpacz ściskała go za gardło. 
— Co ja mu powiem? — powtarzał w du- 
chu — jak się mam usprawiedliwić? 


Milczenie Orskiego utwierdziło Staliń- 
skiego w podejrzeniach. 

— No, panie, dosyć tej komedji — zawo- 
łał — wiem, że mi pan pieniędzy nie zwróci. 

Schwycił brutalnie Orskiego za ramię i 
potrząsnął nim. 

— Ależ ja pieniędzy nie wziąłem — ode 
parł z trudem Orski. 

— Niech pan nie kłamie — Staliński pu- 
ścił ramię Orskiego. 

— Mówię prawdę. 

— Więc gdzież u djabła są pieniądze — 
krzyknął, wyprowadzony z równowagi Sta- 
liński. 

— Gdybym wiedział., — rozpoczął Or- 


Ale Staliński nie pozwolił mu skończyć. 

— Bajki, którym nigdy nie wierzę. Ukradł 
pan pieniądze i kwita. 

Orski nie protestovyał, wszelkie poszlaki 
były przeciwko niemu. 

stepie Staliński nerwowym krokiem 
spacerował szybko po pokoju. 

— Co z nim zrobić — rozważał, myśląc 
o Orskim. — Nie ulega najmniejszej wątpi 
wości, że zabrał z kasy pieniądze, powinien: 
więc dać znać do policji. Nie mogę tego je- 
dnakże uczynić ze względu na Irenę. która 
go tak kocha. 

Również nie chcę skandalu tego rozgła- 
szać publicznie, bo poderwałoby to do pew- 
nego stopnia zaufanie firmy. 

Wyrzucę go i na tem koniec. Nie zubo- 
by powodu straty dwudziestu tysięcy zło- 
tych. 

Irenie jednak powiem co za gagatka wy- 
brała sobie na męża, przynajmniej może to 
ją uleczy radykalnie z głupich amorów. 

— Zwalniam pana ze stanowiska — zwró- 


cift się do Orskiego — do policji nie dam znać, 
bo nie chcę skandalu. Proszę o klucze i mo 
że pan opuścić bank. 

rski, jak automat, spełnił żądanie Sta: 
lińskiego. 

Tego samego dnia wieczorem Irena, sie- 
dząc wraz z rodzicami przy stole, powie- 
działa: 

— Ojcze! obiecałeś mi na dzisiaj jakąś 
niespodziankę. Jestem niezmiernie zacieka- 
wiona. Od samego rana obie z mateczką ła- 
miemy sobie głowy, aby odgadnąć twoją ta- 


jemnicę. 

Staliński zmarszczył brwi i nie patrząc 
na córkę, mówił: 

— Niespodziankę, niespodziankę, a więc 
słuchaj — Orski jest złodziejem. 

— Co?! — krzyknęła Irena. 

— Tak jest złodziejem — powtórzył Sta- 
liński, nie zwracając najmniejszej uwagi na 
córkę — okradł mnie na dwadześcia tysię- 


cy złotych. 

— To niemożliwe... — Irena czuła, że tra- 
ci siły. 

— Jakaś pomyłka.. — próbowała tłu- 


maczyć Stalińska. 

— Sam się przyznał — Skłamał Staliń- 
ski. 

Począł z najdrobniejszemi szczegółami o- 
powiadać ranne wydarzenie, częstokroć mi- 
jając się wręcz z prawdą, 

Irena, słuchając go, zbladła. Przed oczy- 
ma zaczęły jej wirować jakieś ognisie koła. 

— Jej ukochany złodziejem — na to ser- 
ce Ireny nie chciało się zgodzić. 

W pewnej chwili pochyliła się na bok i 
mim ją Stalińska zdążyła przytrzymać, zsu- 
nęła się na podłogę. 

— Jezus Marja —— zawołała przerażona 
matka — zabiłeś dziecko. 

(d. e. nA. 
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[MOZA 


Kilińskiego 178. 


W reż 


Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp. niedz. o 3 pp. 


Do akt Nr. E. 1281/27, 


OGŁOSZENIE. 


Komornik V-go rewiru Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEON WĄSOWSKI, za- 
mieszkały w Łodzi przy ul, Wólczańskiej L. 10, na- zassdzie art 1141 i 1116 Ust 
Post. Cyw. obwieszcza, że dnia 18 maja 1929 r. o godzinie 10-ej rano w salu po- 
siedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Łodzi przy ul. St. Żeromskiego 
L. 115, odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomeści hipotecznej 
łódzkiej, położonej w Łodzi przy ul. Poludniowej oznaczonej Nr. hip. 1423 a poll- 
cyjnym 27 I należącej do Efroima"Josefa Weiss: (Wajssa) | składającej się: 

1) Z placu, obejmującego przesiu.eńń 5160 łokel kwadratowych, rów- 
nających sią 1711, 76 kwadr. metr. na 1 którym znajdują się: 

a) dom mieszkalny frontowy, parterowy z poddaszem mieszkalnem 
drewniany kryty dachówką. długości 56, szerokości 36 | wysokości 1014 stóp; 

b) przybudówka mieszkalna parterowa, częściowo zaś jednopiętrowa 
murowana z cegły, kryta papą, długości 25, szerokości 161/4 w winklu zaś 
długości 36, szerokości 1012 | wysokości 11 stóp; 

c) prawa oficyne mieszkalna 3 piętrowa, murowana z cegły, kryta pa- 
pa. szerokości 23, długości 63 | wysokości 46 stóp, z jedną klatką scho- 

ową; 

d) poprzeczna oficyna mieszkalna 3 piętrowa, murowana z cegły, 
kryta papą, długości 115, szerokości 26 (w winklu 2284) | wysekości 46 
stóp z dwoma kiatkami schodowemi; 

e) lewa oficyna jednopiętrowa, murowana z cegły, kryta papą, dłu- 
gości 758%, szerokości 21 i wysokości 201/2 stóp; w oficynie tej mieszczą 
się komórki i ustęp ogólny; 

f) komórki drewniana kryte papą. długości, 1042, szerokości 18 i wy- 
sokości 6,7 stóp, w stanie zniszczonym; 

g) komórki drewniane kryte papą, długości 4212, szerokości 14 | wy- 
zokośeł 6 stóp, w stanie zniszczonym; 

h) przybudówka dtewnianą przy prawel oficynie. w której mieści się 
skład mąki, kryta papą, dtugości 201/2; ssprokości 61/4 i wysokości 91/2 
stóp, 

W oficynach mieszkalnych jest zaprowadzona [nstalacja częściowo gazowa 
I cryściowo eiektryczna, jak również urządzenie wodociągowe — obecnie w stanie 
nieczynnym. We wszystkich lokalach znajdują się piece kaflowe t podłogi z desek. 

Podwórze zabrukowane kamieniem polnym. Ma podwórzu tym znajduje się 
studnia kołowa żelazna. 

elany idąca po wschodniej i zachodniej „granicy tej nieruchomości stano- 
wią według zapisu w dziale HI wyk. hipołecznego wspólną własność. 

Pomieniona nieruchomość nie jest w zastawie, ma urządzoną księgę hipo- 
tecżną, przechowywaną w miejscowym Wydziale hipotecznym, 

Obcelązony jest długami na sumę 3500 dol. U, S. A. i kaucjami no sumę 
100 doiarów U. 5, A. I 2500 słotych, szczegółowo wymienionymi w wykazie hipo- 
tecznym oraz podatkami miejskiemi w kwocie złotych 5279 gr. 35. opłatami skar- 
bowemi w kwocie złotych 12914 gr. 24 i składkami ogniowemi w kwocie 140 zł. 
96 gr. i bahida sprzedaży w całości, podług opisu komornika z dnia 7 września 
1925 r na zaspokojenie należności Szlamy Sochaczewskiego w kwocie 2500 do- 
larów U. S. A. z doo i kosztami, zmniejszonej o 2280 zł. 76 gr. na mocy wyroku 
Sędu Okręgowego z dnia 10 czerwca 1926 r. zatwierdzdnego wyrokiem Sądu Ape- 
lacyjnego w Warszawie z dnia 5 lipca 1927 r. | wymienionego w tytuie wykonaw- 
czym tegoż Sądu z dnia 7 lipca 1927 r. za Nr. Ac, 605/26, 

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 50,000 zł. 

Osoby życzące przystąpić do licytacji obowiązane będą złożyć kaucję (wad 
lum) w kwocie 5,000 zł. 

Warunki heytacyjne i dokumenty, dotyczące tej sprzedaży mogą być przej- 
rzane w kancelarji Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Łodzi 


Łódź, dnia 9 lutego 1929 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 


Od wtorku, dnia 12-go do poniedziałku, dnia 18-go 
lutego r. b. włączanie 


Wspaniałe arcydzieło filmowe słynnej wytwórni 
„GAUMONT“ w Paryżu p. t. 


Kobieta to $rzech 


(Plac Pigalle o północy) 


Wzruszająca historja człowieka, którego doprowadziła 
do nędzy nieprzeparta żądza życia i użycia wdłg. powieści 


MAURYCEGO DEKOBRY 


W rolach głównych: ===== 


Mikołaj Rimski), R. fieribel. $. Rozet, $.B.erson 


Akcja rozgrywa się w siynnych spelunkach rozpusty 
gnieżdzących się przy placu Pigalle. 
PASIS SISIN ISSOS. 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 | 9: 
w dni świateczne o godz. 3, 5,7 i9 


Kino RESURSA 


Kilińskiego Nr. 125. 
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Akuszerka 


G.Salimonowa 


Mr. Keller 


Choroby skórne i weneryczne 
ul. Nawrot 2. Tel. 73-89, 26 


Do 10-rano | 4—8 w. Dla pań specj. godz. 
3—5 po poł, w niedziele od i1—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny iecznic. 


ul. Szkolna 12 
Przyjmuje zamówienia. 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem llustrowanym miesięcznie zł. 410 


Zamicjscowa s è - m » 5m W tekście 40 » 

Zagranica s j - > . 8— ' Za tekstem JAJ A » 

Qdnoszenie de domu . e sl i : p oo w e 0.40 Nekrologi 30 
Zwyczajne 8 a z 


Prenumeratę można przerwać tylko l-go i 15-go każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


Na zakończenie karnawału H 
Wielki wybór 


balowego obuwia 


damskiego i męskiego po najprzystępnieszych 


` 


cenach poleca 


J. KOWALCZYK 


Łódź, ul. 


Ôo akt Ne 242 


1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi, Leon 
Wąsowski, zamie- 
szkaływ Łodzi przy 
ulicy Wólczańskiej 
10, na zasadzie art, 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 21-go 
lutego 1929 roku, 
od godz. 1U rano w 
Łodzi, przy ullcy 
Piotrkowskiej Ne 16 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu- 
blicznego rucnomo- 
ści, należących do 
Mendla Offmana 
| składających się 
siedmiu sztuk to- 
waru ubraniowego, 
oszacowanycn na 
sumę zł. 618. 

Łódź, dn. 
lutego 1929 r. 
KOMORNIK 

L. Wąsowski. 


11-go 


Do akt Ne 219 
1929 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Vrewiru 
Sądu Grodzkiego w 
Łodzi.Leon Wąsow- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wól- 
czańskiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw. ogłasza, że w 
dniu 2l-go lutego 
1923 roku, od go- 
dziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Skwerowej 15, od- 
będzie się sprzedaż 
z przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do sZzuli- 
ma Justmana i skła- 
dającycn się z me- 
bii 1 maszyny do 
robienia swetrów, 
oszacowanych na 
sumę zł. 885. 

Łódź,dn.11 lutego 
1923 r. 

KOMORNIK 

L. Wąsowski. 


GEPON 
Or. med. 


Dzielna Ne 9 
Tel Ne 28-93 
Powrócił 
Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 8—10 
iod 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Oddzielna poczekal- 
nia dla pań. 
Dła pań od 3—5 pp 


MU SED (ZWZEZ AI 
Maszyna 


Singera w dobrym 
stanie okazyjnie do 
sprzedania, Wiadom. 
Radwańska 9 m. 12. 


ÓW IR RROA NORS | oam 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na l-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 tamy) 


Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
Ogiosz, 5U gr, Ogłoszenia nadestane po godz. 7 wiacz. o 30% drożej, 


Ogioszenia w czerwonyin £oiorze 30 proc, drozej. 


Cegielniana 25, tel. 59-22. 


LECZNICA 


iekarzy specjalistów 
i gabinet dentystyczny 


PIOTRKOWSKA M 294, przy Górnym 
Rynku, tei. 22-89 (przystanek tram- 
wa;ów paojanickich) przyjmuje cnorycn 
w chorobach wszystkich specjalności od 


g. 10 rano do /-ej po poł, Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, plwocin 
etc.) operacje | opatrunki. 


Porada 8 złote 


Wizyty na mieście. 

Zabiegi | operacje od umowy Kąpiele 

świetlne, Naświetlanie lampą kwarcową 

Roentgen. Elektryzacja. Zęby sztuczne. 
Korony złote, platynowe i mosty. 

W niedziele | święta do godz. 2 po poł. 
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ENAKOMICIE „SOWA 


Wyrobu laboratorium orzy aptece 
ST. HAMBURG" w Łodri, 
ul. Gt 
Wystrzegać Się 
414 


na 


naś . sownictw. 


Poradnia 
Weneroiogiczna 


Lekarzy Specjalistów 
> ul. Zawadzka: Nr. 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 
chorób  wenerycz- 
moczopłiciowyca i 
SKOTN ych. 
Badanie krwi I wydzielin na sy- 
filis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem | urologiem. 


Gabine( swiatlo- LECZNICZY 


ńosmetyka iakarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


PORADA 3 zł. 


leczenie 
nych, 


1111 


4 Wszelkie 


Zioła iecznicze 


poleca APTEKA 
(ra Farm. R. kembielińskiego 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr.28 
telefon 49-91. 
UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 


E 


i E- P b 

1.4 1 La - 4 .* 

= 3-5 sł, Aneż 
1 lOłamów 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


Od wtorku, dnia 12 do niedzieli, dnia 17 lutego 1929 r. włącznie 
Genjalna Chinka ANNA MAY WONG w roli tancerki „SONG“ 


=" „BRUDNE PIENIĄDZE 


(SONG — dziewczę Wschodu) 


| 
ti anc 
Kå 


Dowiedzieć się można, Aleje Kościuszki 11 m. 1, 


W przejeździe z Poznania 


ingowa orkiestra 


Sewerus-Band 


przyjmuje zamówienia 
dne bale i 


Nr, 42 


Następny program: 


IDJOTA 


z Lon Chaney 


tylko na pierwszorzę- 
wieczorki. 


12 — 2 


między godz. 


(r. med. iiewiażski 


ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 


Choroby skórne, weneryczne 


moczopłciowe i 


Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8—lU rano I od 5—9 
wiecz. w niedzielę i święta od 9—1 r, 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Doktór 


WOŁKUÓWYSKI 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 
SPECJALI STA 
* chorób skórnych I wanerycznych. 


Do 
1927 r. 


(bwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, | rewiru. pow. 
Łódzkiego Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul, Przejazd 85, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
gos 19-go lutego 

1929 roku od godz. 
10-ej rano, będzie 
dokonana publiczna 
licytacja rucnomoś- 
ci, naieżących do 
Lwa Krykusa i skła- 
dającycn się z kasy 


niemoc płciowa 


Elektroterapja. Leczenie lampą kwar- | gniotrwałej oraz 
cową. Badanie krwi i wydzielin, |Planina w dobrym 
8—10, 12—2 | 4—8 |Stanie, ocenionych 


Przyjmuje od godz. 
967 


l od 4— 


w niedziele i święta 10—1 


uł. Moniuszki | 
Telefon 9-97. 


356 


Do akt Me 62 


1929 r. 


Udwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Lodz 
| rewiry, powiatu 
Łódzkiego, Broni- 
staw Dembowski, 
zamieszkały w m. 
Łodzi, przy ul. Prze- 
jazd Ne 86, na zasa- 
dzie art. 103) U, P.C, 
ogłasza, że dnia 

-go lutego 1949 r, 
od godz. lU-ej rano, 
pędzie dokonana 
puoliczna licytacja 
rucnomości, należą- 
cych do  opadx«o- 
bierców Rudolfa 
ńretera i s«ładają* 
cycn się z dwocn 
krów | klaczy, oce- 
nionych na sumę 
zł. 1000, 

Licytacja będzia 
dokonana we wsi 
Górny Wionczyn, 
gm. Nowosolna, 

Łódź, dn. 24-go 

j stycznia 1929 r. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


10 lutego 1929 r. 


so wkradła się pomytka: a miano- 
wicie: zamiast zł. 


ji 
Í 
W ogłoszeniu 


surową wędzoną 


to nimejszym prostujemy. 


Ogłoszenia ñirin za.niżjątowyci, Cuociażay posiadającycn 
w Łodzi, a ceatralz gdzieiadziej, o 20% drozej od cen miejscowych 


Firmy zagraniczne 


w niedzielę | święta 9—1 
Dla pań od 4—5 oddzielna NL 


(Dr. GOACHIN | 


specjalista cnoróo oczu 
„, powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10-—1 


na sumą 400 zł, 
Licytacja będzie 
dokonana w Źgie- 
rzu przy ul, Piłsud- 
skiego vé 51. 
Łódź, dn. 28 
cznia 19439 r. 
KOMORNIK 
B. Dembowski, 
WIESZ TORBA TROTE 


Ogłośzeńid UFOGAE 


[kus Kupno i srzedat 
Do akt M 982 


1928 t ; BIZU(E(Cję 
OdwięszęzeniE, upuję, petna war- 


tość płacę. Solidne 
Komornik Sądu | traktowanie. 


sty- 


po poł. 


„Pre 
Grodzkiego w Ło-|Syzia" Piotrkowska 
dzi l-go rewiru po-|/E 123, w podworzu, 
wiatu Łódzkiego 1270 
Bronisł, Dembow-| 7” 
sxi, zamieszkały w 

Łodzi, przy ui. Prze- Bryka 
jazd 86, na zasadzie | towarowa. Rolwaga, 
art. 103) Ust. Post. | każuch, sprzedam— 
Cyw. ogłasza, ze w |Kilińskiego 32. 680 
key EA Aa — 2 
1329 r. od godz. 1J-e 
rano, będzia dukę Patefon 
nana publiczna licy= | 2 sprężynowy prawie 
tacja ruchomości, |nowy do sprzedania 
nalezących do Wła-| Bałucki Rynek Ne 9 


dysława Kolskiego | w zkiępie. 1264 
1 składającycn się 
z mebli oraz róże | === 
nycn narzędzi ko- 
walskicn, ocenio- | Różne 
dE sumę zło | =— 
tych . 

Licytacja będzie Z wiQŻEK 
doxonana wę wsi| Pracy Obywatelskiej 


Antoniew - Sikawa, | Kobiet komunikuje, 
gim. Nowosolna. że w ognisku swo- 
Łódź, dn. 2 sty- | jem, Skwerowa M 7 
cznia 1929 r. m. 2. wydsje zysk 
smaczne gospodar” 

jadac r wski, |5418 obiady od 3-ej 

t |do 4-ej, na ządanie 

kuchnia dietetyczna 
luo jarska. Pisma 
na miejscu. Nociegi 
Magistratu z dnia | dla kobiet. 675 


o cenacn na mię- 
OKCAZIOAO 


dypiom szkoły aku: 


6.50 za polędwicę 
wiano być zł. 6.60 


szeryjnej  „Unitas* 
wydany Julji , Wy- 
„|szynskiej. Dyplom 


unieważnia się. 1285 


fiij 


o IdJVo drożej. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło 


Za teriniaowy dru 


nie odpowiada. 


szenia do żimidny caa pez Uprzedniejo zawiado nienia. 


ogloszeń, Ko.mdniKałów i ofiar ad ninistracja 


Artysuty, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane sæ 


za bażpłatne, 


Ręcopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz. 


